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Czesko-słowacka 
„jednota".

KLĘSKA CENTRALIZM U C ZESK IEG O

(Od naszego korespondenta), 
i  Zakopane, w  sierpniu.

. Aby zrozumieć znaczenie i niewesołe dzieje 
®go terminu, kjtóry od kilkunastu ■ dni julż definity

wnie należy - do archiwalnych zabytków, trzeba 
cofnąć wstecz do wojennego okresu, do pierw

szych formalnych paktów politycznych między 
pechami a Słowakami. Zbyt daleko zaprowadzi

łb y  kreślenie stosunków obu tych narodów* 
Przed wojną. Zadowolm3r się więc stwierdzeniem, 
F® w walce z madziaryzacją jedynie Czesi wspo
magali na większą skalę Słowaków i że w istocte 
^Aią duże zasługi.

Uprawniły one polityków czeskich do rozto
czenia czujniejszej opieki nad słowackim krajem 

kiedy upadek państw centralnych bj'ł 
niedługiego czasu. Na terenie korony św. 

" fana niepodobna jednak było uprawiać otwar- 
e) Polityki, więc Amerykę obrano jako bezpieczne 

asVlum dla idei oswobodzenia Słowaczyzny z wę- 
gierskiej. ciężkiej niewoli. Tuta.i za oceanem w 

-bjburgu doszło do układu i t. zw. pittsburskiei 
g " *  między reprezentantami Czechów i Słowa- 

v- Obie strony postanowiły utworzyć wspólny 
^ganizm państwowy, oparty na podłożu repubH- 
ańskicm, przyczem Czesi zapewnili w obustron

ne Podpisanymi akcie jak najdalej pomyślaną au- 
'•nomję Słowaczyzny wraz z językiem śłowa- 
"‘•ni w kościele, szkole i urzędzie.

, Tak doniosłe zdarzenie, wiadome pierwotme 
•kJ? pdfanym, wywołało radosny oddźwięk 

ród gnębionego od wieków narodu u południo- 
ycli stóp Karpajt. Wiara w Czechów i w  ich u- 
etnice uśp:ła czujność słowackich mężów »ta- 
u* serdecznie kochających swą rodzinną krainę, 

zupełnie n-ie orientujących się, Iż dnuga strona 
1 myślała nawet w chwili zawarcia ugody o jej 

trzym aniu .
z\ Jednak pittśburską umowę można na-

Ĥ Lłka w  obliczeniach, to iuż kardynalnym 
ędern słowackiej polityki była deklaracja „jed- 

Or 2 Wziernika 1918. Było to w  dniach
i OTT1IJ ' rcw b'ad|nia się Ausfro-Węgier. Czesi 

owali się już na dobre do pokojowego kongre- 
'w k' ^  Perfidny sposób wyłudzili od Słowaków 
sj0 l11' bianco, upoważniający do zastępowania

■ nj Uackicb interesów wobec en,tenty. Pozornie 
dpw* -a sz l̂lczJęa Polegała na tern. iż Rada Naro. 
horHv^f° Wacka’ ,eóPeczqca w sobie wszystkie

■ m 6- ^oP iiotw a, podpisała w' Turczańskim 
Marcrnia dokument, Który stwierdzał, iż oba

Pirbrt CZes^' - słowacki ,utworzą Wspólną re- 
W  , ^ ^ o - s ło w a c k ą ,  ponieważ należą języ- 
So °  '• ku*tl1raJnJe do narodu CzPsko-słowackie- 
0̂^ D? n'e' ,fłżj przedstawiają czesko-słowacka jed-

, W' T5̂ 0 niesłychany entuzjazm po złamaniu 
m°ż e usprawiedliwić zaślepienie wszyst- 

się S słowackich, które nie spostrzegły
Wca ’ że taki termin — to przekreślenie u-

Bliżej fok n a p rsw p  R z p i g j .
Rozpisanie wyborów A.o Sejmu i Senatu. Rządowy projekt statotu

dfa Małopolski wschodniej.

Hpbory odbędą w uchwalonym pm: Sejn! terminie.
Niepotrzebne krzyki endeckie.

PO SIED ZEN IE K O M IS JI SPR A W  ZAGRANI.
CZNYCH 1 KO N STYTUCYJN EJ.

Warszawa. (Tel. wł.). (G). Dziś o godz. 10.15 
rano rozpoczęło się posiedzenie połączonych ko
misji spr. zagranicznych i konstytucylnej. Rząd 
reprezentowali preiz. min. Nowak, min. spr. zagr. 
Narutowicz i spr. wewn. Kamieński. Posiedzenie 
zagaił marszałek Trąmpczyński, oddając prze
wodnictwo prezesowi konali spr. zagr. posr. 
Grabskiemu jako starszemu wiekiem.

Pierwszy zabrał głos min. Narutowicz i imie
niem rządu zapytał, czy Sejm trwa przy swej li
chwa le o terminie wyborów, naznaczonym na 5. 
listop. br. Pos. Woźnieki („Wyzwolenie") zwrócił 
uwagę, że komisja nie ma kompetencji dio zmiany 
uchwały, powziętej na plenum. Pos. Głąbińsld 
(ZLN.) poparł to stanowisko i zażądał ogłoszenia 
dekretu o wyborach. W ówczas oświadczył pre
mier., że rząd stanął wobec gotowej decyzji w 
sprawie terminu wyborów. Zapadła ona bow,em 
przed powołaniem obecnego rządu. Pos. Federo- 
wicz CKPK.) uważa, że jeżeli są jakie powody do 
odroczenia terminu wyborów, to rząd musi wziąć 
odpowiedzialność za odroczenie. Na to odpowia
da przedstawiciel rządu, że rząd nie może wziąć 
jedynie na siebie odpowiedzialności, lecz musi sie 
z nią podzielić z Sejmem, względnie jego eman:.- 
cją. Pos. Krzyżanowski (PSL.) zapytuje, czy rząd 
ma jakie argumenty zmuszające go do powzięcia 
decyzji o zmianie terminu. Pos. Skulski (NZL.) o- 
świadczył, że jeżeli argumenjy takie istnieją, to

rząd może je zakomunikować poufnie. Pos. V ’o- 
źnickf podnosi powtórnie nie Kompetencje komisji 
do zmiany uclwaly plenum i zaznacza, że jutro, 
tj. 1S. bm. powinien być ogłoszony dekret o wy 
Porach. Pos. Thon (frakcja żyd ) dopuszcza mo
żliwość istnienia argumentowy pozwalających na 
przesunięcie terminu i stawia wmiosek, aby posie
dzenie ogłosić za poufne i aby rząd przedstawi? 
sytuację polityczną w  połączenit’ z argumenta
mi, przemawiającymi za odroczeniem Wyborów. 
Pos. C-zerniewski powątpiewa, czy rząd ma po
wody do przesuszania dnia wyborów-. Pos. Duba- 
nowicz proponuje, by posiedzenie uznać za za
kończone. Wówczas min. Narutowicz prosi o po
siedzenie poufne, co zarządza przewodniczący.

Od tego czasu posiedzenie! trwało tylko 20 mi
nut i stwierdzić należy, że rric nowego ani ze 
strony rządu, ani członków komisji-* w dyskusję 
nie wniesiono. Jedynym nowym momentem byto 
zapytanie Trampczyńskiego, kiedy, rząd wniesie 
projekt ustawy o samorządzie Małopolski Wschoa. 
niej. Premier Nowak odpowiedział, że w ciągsr 
miesiąca,

W YN IK  OBRAD.
Posiedzenie zakończyło się stwierdzeniem 

przez przewodniczącego, żei komisje nie uważają 
się za kompetentne do zmiany uchwały sejmowe! 
o terminie wyborów, a rząd nie bierze nr siebie 
odpowiedzialności za przesunięcie daty wyborów 
do ciał ustawodawczych.

Haszelnik Państwa .odpisał dekret 
wyborczy do Sejmu i Senatu.

Warszawa. (Te!, wł.) (G.) O godz. 17.30 
Naczelnik Państwa podpisał dekret o rozpisaniu 
wjyborów na dzień 5. listopada do Seitnu, a 12. 
listopada do Senatu w myśl odnośnej uchwały 
sejmowej. Jutro (piątek) ukaże się Dziennik L--

staw, w którym będzie ogłoszony ten dekret, da
lej rozporządzenie wykonawcze do dekretu, wre
szcie ustawa sejmowa o wyborach i uchwaia 
sejmowa o terminie wyborów.

 —4>0 -

Mianowanie wicewojewodów dla Małopolski.
Możliwość wzasłąpieniaa wojewody Grabowskiego.

Warszawa. (Tel. wł.) (O.) Dowiadujemy się 
że w najbliższym czasie na obszarze Małopolski 
nastąpi nominacja wicewojewodów. Okazało się fo 
konieczne ze względu na zbliżające się wybory.

albowiem wojewodowie przy nawale pracy mu
szą mieć zastępców. Jednocześnie mówi się o im- 
żliwośęjj, zmiany na niektórych stanowiskach w; . 
jawo.dów.
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mowy pittsburskiej, -że od tej chwili rozpocznie 
(się nowa martyrologia Słowaczyzny.

Pełnomocnictwem wylegitymowano się w Pa- 
■tyiu. Życzliwa Czechom enten>ta przychyliła się 
odrazu do enuncjacji Słowaków, stwierdzających 

(ponad wątpliwość, że są tom *amein, co i CzesT. 
;t. zn. Czecno-słowakami i zorganizowała pożąda
j ą  republikę.
' Wtedy dopiero ukazali Czesi prawdziwe obj’- 
,cze. Mieli wszystko, do czego dążyli. Słowacy 
f wpadli sami w pułapkę. Nie trzeba się było dłużej 
krępować. I od tej chwili rozpoczyna się fcpębientb 
wszystkiego, co słowackie. Tysiące Czechów w y  
druje na Słowaczyznę, zalewa urzędy, szkoły i 

■fabryki, wydska elemc nt słowacki i tzechizuje, a 
>pod prerekstfem madziarofilstwa coraz więcej arc- 
' wtowań, represji policyjnych, gwałtów wyibor- 
I czych i konfiskat prasowych. Nieszczęśliwa Sło- 
waczyzna, witająca 30-ty października 1918 jako 

'dzień swobody i wolności, opłakuje gorzko tę da- 
' tę. Wszystko na jej terytorium jest dziś czecho-. 
i słowackiem, jednem i tem samem, co i w  Cze- 
i chach.
■ Pierwszy ocknął się męczennik narodowy ks 
Hi inka. Znamy jogo ucieczkę do Paryża przez 

< Polskę, .uwiezienie i nieustanną już trzyletnią 
'walkę z zaborcami. Polityk to na miarę słowa- 
icką, lecz groźny Czechom, jako wódz potężnego 
katolicko-ludowego stronnictwa, jako najpopular- 

( nieisza w kraju postać, symbol dawnej walki s 
I Madziarami, więzień stanu i narodowy bohater. 
Jego zwrot przeciw Czechom był hasłem cia 
większości słowackiego narodu. Antyczeska fron
da jest coraz silniejsza i coraz głośniej upomina s:ę 

;0 wykonanie pittsburskiej umowy, tj. o autonomię.
Cóż pozostało innym stronnictwom slow«- 

ckun, owym t. zw- narodowcom, głównie żywio
łom protestanckim, agrarjuszom i radykałom, na 
kltorych opierali się Czesi od1 samego początku 
walki z Hlinką? Oto zaczęły one tracić gwałto
wnie grunt pod nogami, topniały gwałtownie ka
dry ich stronnictw, aż wreszcie i wodzow-ie przej
rzeli i poszli do Canossy, Przed kilkunastu dnia
mi spotkała Czechów może najcięższa porażka na 
słowackim froncie- 8o oto główni współtwórcy i 
pionierzy opłakanego programu „jednoiy", naro- 
dówjH, wydali manifest do narodh, w którym 
przekreślała ugodę w Tu różańskim Sw. JAaiCinle, 
żądają autonomii, a co najważniejsze, obalają 
sztuczną „jednotę", z naciskiem rozróżniając 
Gzechów i Słowaków jako dwa odrębne narody.

Prócz nielicznych i zupełriie bezsilnych sło
wackich socjalistów, cała Słowaczyzna przedsta
wia dziś jednolity front antyczeski. Do takiego rt>- 
zultato doprówadzili twórcy i władcy nadwełtaw- 
skiej republiki, których „czeskie słowo “ umiał iuż

imć'pan Rey z Nagłowic należycie ocenić. W ar, • prywatną lekturę dla naiwnych i niepoprawny^1
toby polecić tego nieśmiertelnego pisarza jako ; czechotiiów w polskich ambasadach. I

Saprawra Nlate^clsii; wschodniej
z f t t s t w w i o u t a  ł --" ®  w r z e ś n i a

Warszawa. (Tcl. wl.). (O). Po posiedzeniu ko
misji premier porozumiał się z przewodniczącymi 
niektórych kiubóly,. oraz marszafcnem Sejmu i na 
podstawie tego porozumienia ustalono, za projekt 
o samorządzie dia Małopolski Wschodniej będzie 
wniesiony przed dniem 9. września, następnie, Zw 
9. września komisja konstytucyjna odbędzie Po
siedzenie dla rozpatrzenia tego projektu i w re

szcie, że dnia 12 września odbędzie się posiedź®* 
nie pfinarne dla załatwienia projektu o santo* •'** 
dzie dla Małopolski WschoJmej,

Po załatwieniu tych spraw, udał się prez. nu*1 
Nowak wraz z min. Narutowiczem do Belwed5'*11 
celem porozumienia się z Nacz- Państwa co 
wydania dekretu o rozpisaniu wyborów?

Wybór sędziów na przewodniczących
okręgowych komisji wyborczych

Warszawa. (PAT). Min. sprawiedliwości ko
munikuje: Według ordynacji wyborczej, prze
wodniczącymi1 Okręgowych komisji wyborczych 
i ich zastępcami są tęfisiowic, mianowani na te 
stanowiska przez Gerteralnego komisarza wybor- 
czego na wniosek właściwych pre-zesów sądów 
apelacyjnych. W obec tego, ze względu na zbliża
jący się termin wyborów, minister sprawiedliwo
ści wystosował do tych prezesów płsrno okólne, 
zalecające przygotowanie listy osób, które prezes* 
przedstawia generalnemu komisarzowi wybor
czemu na powyższe stanowiska. Pismo to zawie
ra między innerni następujące ustępy: Najodpo
wiedniejsze jeist przedstawianie do nominacji o- 
sób z grona sędziów w  siedzibie Okręgowej komi
sji wyborczej, co ułatwi |tn spełnianie obowiąz
ków z najmniejszym uszczerbkiem dia toku czyn
ności sądowych i oszczędza kosztów wyborczych.

Tylko wyjątkowo, z ważnych powodów, mo
żna od tej zasady odstąpić. W  każdym razie za

stępcę .przewodniczącego należaiobv wyznaczy, 
z pośród sędziów w siedzibie komiujt okręgow.e!j 
aby zastępca w razie nieobecności prezesa ni°Sł 
zaraz wstąpić na jogo miejsce. Dobór osób jj*3 
przewooniczących i zastępców wymaga szc^e?’1 
nej staranności, zarówno, ze względu na waa^J 
rozległy i odpowiedzialny według ordynacji W  
borczeij zakres czynności przewodniczących ^  
milsji, jakoteż- ze względu na cel, dla którego, 
wa. przeznacza to stanowisko sędziom. Wed*® 
bowiem intencji ustawodawczej, ustanawianie R<*' 
dziów przewodniczącymi komisji ma zapewni 
zupełną bezstronność sędziowską w  ocenie 53 
tów i stosowanie umiejętne prawa wyborcze.:'’1 
tak. aby czynność komisji odpowiadała praW-1 ‘ 
zasługiwała zupełnie na zaufanile.

REFERAT WYBORiClY W  MIN. SPRAW W l I
Warszawa. (AW.) W ministerstwie spr^ 

wewn. utworzono nowy referat wyborczy.

Bajaily* Łitwisfigi mmrt l n y  m iisfafer 1<J

TERRORYZOWANIE l u d n o ś c i .

Wilno. (AW.) Dnia 11. bm. silne oddziały re
gularnych wojsk lw«wskiich zajęły wieś Awiżań- 
ce gminy szyrwinokfej, przyczem żołnierze doko
nali szeregu gwałtów na ludności wsi. Zaalar
mowany oddział milicji ludowej przybył na po
moc i

Wieś Awiżańce uległa już kilkakrotnemu napad1”
wi Litwinów, co pochodzi stąd, że ludność sze^* 
gólmie wytrwale i jasno oświadczyła się z3 
Polska.

Dnia 12. bm. litewska załoga, kwateruiaca i
odrzucił po krótkiej walce napastników. Szyrwintoch, nawiązała pod samymi Szyrwifl^j

tiJ ALM AR BERGMAN. 52

Ostatnia wola jaśnie pana.
t Ze szwedzkiego przełożyła Józefa Klemensie biczowa.

(Ciąg chUsyy).

— O tem — przerwała mu siostra tonem sta
nowczym, chociaż łagodnym — o mnie i moich 
dzieciach me będziemy mówili teraz. Ale dziś, jak 
wczoraj muszę ci powiedzieć Rogerze: twoje mo-

1 tywa są najpiękniejsze, najczystsze, lecz łudzisz 
t się. Tak, muszę ci powiedzieć, że się mylisz...
( — Możliwe, moja najdroższa. Ale okażę to
przyszłość..

t

, — Rogerze, pozwól mi się wypowiedzieć; li
czyłeś wyrażenia zabawić się w  opatrzność. To są 
^zuchwałe słowa.

— C o?! To przecież zwrot najzwyklejszy.
— Gdyż Opatrznością dla nas biednych, 

; ziemskich stworzeń może być tylko On, Które 
'zna nasze serca i dusze- Mój drogi bracie, :y 
'chcesz jak najlepiej wiem o tem. Ale co ty wła
ściwie wiesz o tych dzieciach, których szczęście

(chcesz ugruntować?
— Tyle, co ty*, wiem chyba.
— Nie, nie wiesz. Jesteś zbyt łatwowierny, 

Rogerze. Ach, nie tak przecież myślę, ale — że 
'tych dwoje całowało się za płotami i krzakami, 

przypuszczasz zaraz, że tu wchodzi w grę praw

dziwe przywiązanie. Sądzisz, że dziewczyna ko
chać musi, jeżeli trochę kokietujejl

— Hihihi1! — ładne wyznanie.
— No, żartuj zdrów. Uważam jednak za okru

cieństwo, memoralnioiść, tyranię, że swoim testa
mentem wiążesz wolę młodej dziewczyny. Nie 
.spodziewałam się czegoś podobnego z twojej 
strony. Małżeństwo pod przymusem.

— Juljo! ;
- -  Mnie nie zastraszysz. Ale czy istotnie za

mierzasz ją zmusić?
— Zmusić?! he? Co ty wygadujesz?
 w  takim razie we mnie znajdzie .macie

rzyńskie oparcie-
Jaśnie pan wyciągnął się do całej swojej dłu

gości. Przfez chwilę postawa jego była nieprzyja
zna, niemal groźna, lecz jaśnie pan dzisiejszego 
dnia posiadał rzadką siłę panowania nad sobą. 
Dobrze, dobrze — odezwał Się — teraz powiem 
ci jedną rzecz — ze mną możesz postępować, mo
ja droga — jak — jak ci się podoba. Ale, gdybyś 
miała — hm — w najlepszej nawet myśli — gdy
by ci przyszło do głowy, do mojego — do mojego 
raju wtargnąć, aby w nim — aby objąć jedną z 
dawnych swoich rói — ha — wtedy je suis bien 
fache — wtedy zaprzęlże się powóz. — A teraz, 
moja droga — jestem wściekle głodny i upra
szam o łaskę w towarzystwie mojej kochanej sio
stry zieść śniadanie. Proszę!

ROZDZIAŁ JEDENASTY.
Jonsson jako postillon dłamour — troski pani 

Enbergowęj.
Jonsson chodził powoli między stajnią a 

dołą i napowrót. Niels pojechał de miasta, a L3 
w milczeniu grabił piasek- Nie było z kim ucia 
pogawędki. W  braku kogoś lepszego, mówił paf| 
do siebie. Porteru wypił już dostateczną ilość, ^  
w nastroju pełnym fantazji, przystępności. 
więc zły, że nie miał go kto słuchać — nie 'w ° 
widać ani parobka, ani nawet zamorusanej dzkb 
ki, którąby można nakrzyczeć. Niedziela, fflńsZą 
się wałęsać po lasach i polach i cmokać się- 
Patrzcie! lezie jakiś drab poprzez gnojówkę! M^1 
lazł prosto z lasu, a dziewucha pewnre zaszyta s'e 
gdzie w  krzaki — bo chyba taki głupi nie bvł, ” 
by się wyprawiał w pojedynkę! Szeroko toż*!3' 
wiwszy nogi, wsparł się o drzwi stajni, la^ 
wbiwszy w ziemię,

— Coś za jeden, głuptasie?
— Jestem Aksel — powiada chfop.ee. ’ , 

Aksel? Znam pięćset baranich łbów ^
imienia, którym z tych jesteś?

— Jestem Aksel z rybackiej wioski.
— Kto, do kąduka, dał prawo Bjórkenas^. 

czykom bez zezwolenia zwierzchniej wi?- '  
wchodzić na ziemie Rogershofu?

— To chyba nie zakazane? odrzekł chfof^ ’ 
usiłując ominąć starego wymachującego laską- **’ 
Niechże pan nie będzie takfm, panie Jonsson.

(c . d. Wi
• w
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■ i _ alkę z ■oddziałem milicji kwaterującym w je- 
nej z pobliskich wsi. W walce paciio 2 Litwinów,

■ kku zaś było rannych, ze strony zaś milicji1 ra- 
1'ono jednego milicjanta. Tego samego dnia od- 

. ział litewski zajał wieś Denowale gminy ge- 
_rr krejj i pod pretekstem t. zw. rewizji dopu
ścił sfę rabunków oraz katowania ludności.

Dnia 13. biti. w okolicznej wsi Pasule i w 
zaścianku Al ar ja tka gminy gedro.lskiej pojawiły 
się oddziały regularnych wojsk newskich, które 
zapomoca strzelaniny próbowały steroryzować 
ludność. Strat w  ludziach nie byio.

Gorzki posmak londyńskich obi*a@l«
B ELG JA  ŁAGO DZI SPÓ R  ANGLO-FRANCUSKI 

Wiedeń. (PAT.) Dzienniki podają, że według 
■ ormacji „Matina’’ z Brukseli, odbędzie się tam 

Zf1 Raua ministrów, która omawiać będzie \vy- 
korrferencj! londyńskiej. Theunis i Jaspar 

y i wczorajnu króla, którego poinformowali o 
^Tpadkach londyńskich. W  rozmow ie z przodsla- 
^rcńelami prasy oświadczyli oni1, że nie można 
tu mówić o zerwaniu enterity. Chodzi tylko o róż- 
n>cę poglądów, a nie o różnicę zasad. Belgia ma 
nadzieję, że będzie mogła jeszcze pośredniczyć 
®tędzy Francją i An(dją.

W ŁO C H Y TEŻ POŚREDNICZĄ. ' 
Londyn. (AW). Według Reutera, włoski mk 

ibsrer spr. zagr. Schanzer podjął akcję pośredni- 
czącą między Lloyd Georgem a Poincarchn. Pod
dał on projekt odroczenia konferencji na 6 do 8 
ygodni, który został zaakceptowany przez delega

cje angielską. Francuska delegacja zgadza się na 
t(jn projekt pod warunkiem natychmiastowego z-— 
" acenia przez Niemców raty reparacyjnej. Lloyd 
George i Schanzer w odpowiedzi na to zazna-, 
'■żyli, że są gotowi uznać rozstrzygnięcie komisji 
re®aracyjnej w sprawie wypłat, iakic Niemcy ma

ją w tym czasie uiścić- Stanowiska tego nie za
akceptowała delegacja francuska,

W IN Ę RO ZBIC IA  KO N FEREN C JI PONOSI 
ANGLJA.

Rzynt. (PAT.) Havas. Omawiając konferencję 
Londyńską, „Idea Nazionale’’ pisze: Odpowie
dzialność za niepowodzenie konferencji londyń
skiej sipada całkowicie na Angijc, która podkopu
jąc zasady onrad, doprowadziła do upadku kon
ferencji. Od tej chwili Francja i Włochy mają in
teresy wspólne, polegające na przeciwstawieniu 
się wszelkim usiłowaniom angielskim, dążącym 
do zmiany niemieckich zobowiązań aż do czasu, 
gdy sprawa długów międzysojuszniczych będzie 
rozstrzygnięta w sposób radykalny i ostateczny.

NOTA BALFO URA  W INNA W SZYSTK IEM U  ZŁU 
Waszyngton. (PAT) „New York World” pi

sze w sprawie konferencji londyńskiej, że przy 
nie/powodzeniach podkreślić należy jeszcze błąd 
popełniony przez Anglję przez wysłanie noty 
Balfoura, który naraził na szwank stosunek fran
cusko-angielski i stworzył przyczynę nowr.go 
rozdźw:ę*ku.

Ciężki moment ula komisji odszkodowań
Truiność dscyzj},

'W jeaeń. (PAT.) „N. Fr. Presse” donosi z Pa- 
Yża: Tutejsze wydanie „Daily Mail’ ’ podaje, że 

gdyby Belgja w  komisji reparacyjnej miała głoso
wać przeciwko stanowisku Francji, wówczas 
brzedstaw-jeler-Ęrancji a zarazem przewodnie/ą- 
cy komisji odszkodowawczej Dubois otrzyma po- 
ecenie wystąpienia z komisji. Gdyby jednak gło

dowanie W- komisji wypadło na niekorzyść mora- 
Orjum, to, jak twierdzi dziennik, jest więcej niż 

Pewne, że z komisji wystąpi delegat angielski 
Bradbury,

I R E N A  S O L S K A .
■ W  koronie złotych włosów stanęłaś na sce- 

le> jak zja\ isko dziwne i odrębne. Uśmiecli-
^spomnicnie, uśm;3ech-!zamyśi.enie, uśntfjech ku 
obie zwrócony, wykwitł na twarzy. Jakbyś z 
rzeżyć bogatych czerpała, radowała się czemś 
icho i nieznacznie, dziwiła się światu i sobie, 

da cię cicha, skupiana, radość widowni, nie 
aJąca odwagi brutalnym grzmotem oklasków 
•Airwać ciszy, zamącić nastroju,

" ,  Dziwna jesteś. Przeżywasz burze i jesteś ci- 
_ spokojnie, lunatycznie pewnym krokiem stą- 
^asz po zawrotnych drogach losu; zmagasz się 

P]m stłumionym głosem, nieznaczną grą mimiki1 i 
cstów. Nie wchodzisz, lecz zjawiasz się; nie zdo- 
yv» sz a zwyciężasz; skarżysz się żalosneih 

Nieruchomieniem oczu i postaci-, giniesz bez dra- 
- etycznego okrzyku.
,, _ Na scenie żyjesz przeszłością, której blask 

cień pada na teraźniejszość. Walczysz, cierpisz, 
Up^j^z się w miłezeniu; odzywasz się wtedy,

■ oy stan psychiczny doszedł do pełnej dojrzało- 
ct i krystalizacji. Słowa twoje nagłym podrzutem 
°'jj Nieodpartą koniecznością przepełnionej tre- 

Cl wewnętrznej rodzą się z milczenia.
1 1 dlatego w głosie Twoim przytłumionym
f Vczuwa sie jakąś nagłą decyzję, zakończenie 

°cesu, zamknięcie go w  skończonej formie

Walka już się rozegrała, Decyzja zapadła, 
j zy ja^o Relieka West, czy jako Rita Cavaili.ii, 

spominasz, konkludujesz, ■oznpjmtfisz. Jesteś 
co było, następstwem tego, co było,

RZAD N IEM IEC K I O CZEKU JE O FIC JALN EG O  
NAKAZU PŁACEN IA .

Berlin. (AW). W  sprawie reparacyjnej rzad 
nitmiecki zajmuje nadal stanowisko wyczekujące, 
nie otrzymawszy dotychczas żadnego oficjiw^go 
zawiadomienia ze .strony rządów koalicji.:Dopiero 
po oficjalnem otrzymaniu decyzji komisji odszko
dowań, gabinet Rzeszy ma zamiar ostatecznie u- 
stalić swoje stanowisko. Kanclerz dr. Wir tli za
niechał projektu wyjazdu na wywczasy, podob
nie kierownicy zainteresowanych ministera w, 
którzy dziś wieczorem mają się zebrać na nara
dę w kwestji reparacyjnej.

1 dlatego sztuka Twoja jest tak spokojna, zró
wnoważona, opanowana. Walki przedstawiasz 
tylko w konturach; dajesz pełny obraz rezultatu. 
I dlatego jesteś obok 'innych, a nie z nimi; mó
wisz nie do widowni, nie do partnera, lecz w 
takt swych myśli do własnej przeszłości i przy
szłości.

Życie — szum morza — zamykasz w cudo
wnym kształcie muszli-sztuki. Drobne a nieo
mylne Twoje (gesty eą a rcydzicłami rzeźby. Gdy ja
ko Infantką w „Cydzie” mówisz do serca swego—■ 
widzimy je na Twej dłoni. W  roli Rity Cavallini 
mówisz o sobie jako o  czaszy, pełnej łez i krwi 
i widzimy ją przed sobą. Jeden drobny, nieomyl
ny ruch wyczarowuje symbol, wskrzesza wspom
nienie. I dlatego wsporrmieTia jak w „Roman
sie’ ’ — takie są barwne, żywe, plastyczne. W i
dzimy i małą Ritę. śpiewającą żebraczkę i małą 
dziewczynkę, która rzuca jej pieniądz złoty — 
i młodego Beppa, pierwszego kochanka.

Przedstawiasz odrębny, mocny a subtelny — 
typ życia i sztuki, źródłem jesteś niezapomnia
nych obrazów i uczuć. Największa dziś w Polsce 
artystko;

Włodzimierz Jampolski.

Z TEATRU.
Teatr wielki; Romans, sztuka w 3 aktach ,’fe pro

logiem i epilogiem E. Sheldona.
Sztuka amerykańskiego pisarza o wielkiej 

śpiewaczce, żyjącej bujnein, pełnem, choć nieraz 
nieszczęśiiwem życiem i o skromnym, nahwwm 
pastorze amerykańskim, którzy się pokochali i

N IEM IECK I O DW ET ZA W YD A La NIE NIEM- 
CÓW Z ALZAC JI.

Wi.edeń. (PAT). „N. Fr .Pressie’1 donosi ż Pa-' 
ryża: Wedle angielskich informacji z Niemiec, nie-’- 
rniecki urząd paszportowy w Karlsruhe miał od
mówić udzielenia wizy około 5-000 Francuzom na 
wyjazd z Niem-iec. Według tej informacji, taśjże 
banki niemieckie i me chcą realizować czeków, 
wystawionych w Alzacji. Ma to być od w *  < za 
wydalanie Niemców z Alzacji.

Z KO N FEREN C JI NA KO N FEREN CJĘ.
Londyn. (AW). Paryski koresp. „Daily Chro

nicie” donosi, że w  pewnych kolach politycznych 
sądzą, że w  razie, gdy w komisji reparacyjnej 
przyjdzie w głosowaniu nad moratorium do ró
wności głosów, będzie zwołana nowa konferencją 
aljantów przed końcem r. b. Konferencja ta zaj
mie się ostatecznem uregulowaniem sprawy repa
racyjnej i kwestją długów międzynarodowych. 
Na konferencję tą, która odbędzie się w Brukseli, 
będzie zaproszona również i Ameryka.

niedoszłej w ojny 
o Konstantynopol

KO A LIC JA  PR O T EST U JE  PR Z EC IW  AUTO- 
NOM JI JO N JI.

Ateny. (PAT). Przedstawiciele Anglji, Francji
i Włoch wr Atenach wręczyli greckiemu ministro
wi spraw zagranicznych Baltazzi-emu notę wspól
ną, która zwraca uwagę, że proklamowanie auto
nomii w Jomji zmierza do wytworzenia w Azji 
Mniejszej nowego stanu politycznego, co do któ
rego sojusznicy czynią zastrzeżenia, albowiem? 
przyszły ustrój stosunków w Azji Mniejszej tna, 
być uregulowany w myśl traktatu pokojowego.

LIN JA  DEM ARKACYJNA POD KONSTANTY.
NGPO LEM .

Konstantynopol. (PAT). Havas. Delegac. 
państw sojuszniczych z jednej sirony, a delegaci 
Grecji z drugie; strony pądDisali w Sincklii pro
tokół układu dotycząoągo wycofania wojsk sprzy
mierzonych i greckich na odległuć. 10 kim. od kuj: 
demarkacyjnei. Wycofywanie wojsk greckich Łt-z' 
się rozpoczęło.

chcieli połączyć, lecz musieli się rozstać, może 
dlatego, że natury ich były zbyt różne i odmien
ne — i że oni tę różność — mimo zbliżenia chwi
lowego — podświadomie odczuwali — jest nai
wna, przybrana w formę wspomnienia starego 
pastora, lecz mila tern, że wyczuwamy w nicJ 
prawdziwą treść psychiczną. ;i ton i forma sztuki' 
odpowiadają założeniu — wspomnieniu zacnego, 
poczciwego pastora-staruszka.

O Solskiej mówię na innem miejscu. Tu 
chciałbym zwrócić uwagę na djalog Solskiej tśpie- 
waczki) i p. Kwiatkowskiego (pastora). Taki om 
Pełny, żywy, rozwijający się organicznie. Jak
że daleko w tym djalogu-wzorzc, djalogu-życur 
odbiegliśmy od mechanicznego dorzucania kwestii 
do kwestji! Tu dwie dusze — jak fale — łączą 
się, zlewają, zmagają, dzielą. Te dwa charakte
ry, dwie wole tworzą w naszych oczach los, 
przesuwają jego decyzję to w jed-tą, to w drugą 
stronę. P. Kwiatkowski grał świetnie. W jego 
pastorze była młodzieńczość, prostota szlachetna, 
powaga i namiętność. Charakter szlachetnie w y
rastający z wnętrza i rozwijający się po jednolitej 
Unii. tonu i stylu. P. Snay do akcji dołączał ton 
dyskretnej, zrezygnowanej czułości. Aktorzy 
lwowscy dopomagali w  miarę sił. Na wymienieni' 
zasluguia pp . Rowińska, Kwiatkiewiczowa i po 
części Klimontowlczówna, której ziewanie, nawet 
jak na naiwną panienkę w naiwnej sztuce, było 
pod względem technicznym zbyt naiwnie zro
bione. W. J.
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Konferencja ffiałej entenły.
PRO GRAM  DZIAŁANIA KO N FEREN CJI.
Wieaeń. (PAT.) Według informacji z Zagrze

bia, na konferencji marrenbadzkiej będzie oma
miana również sprawa stanowiska Malej Enten- 

i ty w kwestji przyjęcia Niemiec i Węgier do Ligi 
Narodów. Ma być także poruszona sprawa wstą
pienia Grecji do Małej Ententy.. Sprawy tej je
dnak nie uważają za aktualną, wobec nieuregu
lowanych jeszcze wewnętrznych spraw Grecji'. 
W  Konferencji wezmą udział ze ‘strony Rumunii 
Bratiainu i Duca. OWekują też przybycia przed
stawiciela Polski. W  kwestji tej „Agraimer Taę- 

■ blaitt’’ powołuje się na oświadczenie ministra Na
rutowicza wobec dziennikarzy, że przybędzie na 
1ę konferencję.

D ELEG AC I JU G O SŁA W II NA KO NFERENCJE.
Belgrad. (PAT.) „Avafa” . Rada ministrów na 

posiedzeniu odbytem w Lublarrie uchwaliła w y
dać zakaz wywozu wszelkich środków żywno
ści i zastosować najostrzejsze środki przeciwko 
drożyźnłę, a następnie desygnowała Pasicza i 
Ninczicza do reprezentowania Jugosławii na kon
ferencji w Marienbadzie.

ZJAZD  P. S. L . W  KRZEM IEŃCU.
Dubno. (Tel. wł.). Dnia 20- bm. odbędzie się 

tutaj zjazd PSL. z południowych powiatów w o
łyńskich.

PO SEŁ  J. D ĄBSK I PREZESEM  ZW IĄZKU 
STO W . LEG IO NO W YCH.

Warszawa. (PAT.) Dnfai 16. bm. odbyło się 
,w  gmachu sejmowym posiedzenie organizacyjni' 
Związku Stowarzyszeń .polskich legionistów. Ko
mitet ukonstytuował się i wybrał prezesem posła 
Jana Dąbskiego, wiceprezesami1 dra Karola Po
lakiewicza i posła Waszkiewicza, sekretarzem 
Feliksa Gwiżdżą, a skarbnikiem Władysława O- 
mieledribgo

Następnie odbyły się obrady, na których 
.postanowiono zwołać ogólne zgromadzenie legio- 
'nastów zamieszkałych w Warszawie i w ojew ódz
twie warszawskie m, na dzień 27. bm. Podobne 
zgromadzenia mają. się odbyć w  innych woje

wództwach. Po zorganizowaniu Stowarzyszeń !eJ 
'gionistów w poszczególnych województwach, 
odbędzie się w  Warszawie zjazd delegatów tych 

[Stowarzyszeń w Terminie, który później będzie 
podany do wiadomości. Tymczasowa siedziba se
kretariatu Związku mieści się w  Warszawie, ul. 
Złota 5, w  mieszkaniu Dra Polakiewicza, tek 

i 1948.

W YJA ZD  PRO F. ASZKENAZEGO DO GENEW Y.
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Delegat rządu 

[polskiego przy Lidze Narodów prof. Aszkenaze 
[wyjeżdża dziś z Warszawy, udając sic na sesję 
Rady Ligi Narodów oraz plenarną sesję Lfgi,

■ która się rozpocznie 4. września.

ZBIÓ RKA DOLARÓW  NA W YBO RY  
DLA PA D EREW SK IEG O  N IE D O PISA ŁA . '
Warszawa. (Tel. wł.). (G).Z Waszyngtonu na

deszła wiadomość, że tak zwany komitet 50b, 
jctóry się zorganizował dla zbiórki pieniędzy na 

, akcję wyborczą Paderewskiego, zebrał dotych
czas wszystkiego 9.000 dolarów. Na niepowodze
nie tej akcji wpłynął między' imtemi fakt, że z ak
cji wycofał się p. Szanrlski.

AMNESTJA DLA G. ŚLĄSKA.
Warszawa. (AW.) Ż dniem 16. bm. weszła 

w życie ustawa sejmowa w przedmiocie; ratyfika
cji polsko-niemieckiego układu o amnestii na ob
szarze plebiscytowym Górnego Śląska, 2 dnia 21. 
czerwca b. r.

ZM IANY W  RZĄDZIE L IT EW SK IM .
Ryga. (PAT). Z Kowna donoszą, że litewski 

minister skarbu Dodkiewicz podał się Jo dymisji, 
i która będzie prawdopodobnie przyjęta. Powodem 
(tego kroku jest sprawa opóźnienia wprowadzenia 
własnej waluty litewskiej i niekorzystna dla Li
twy umowa z Anglją o dostawę lnu. Tekę mini
stra skarbu ia objąć Jurgutis, a sprawy zagrani

czne w  miejsce JurguUsa prezydent ministrów 
Gaiwanouskas.

PR O JEK T  UTW O RZEN IA  B A ŁT Y C K IE J 
(JENTENTE CO RD IALE” .

Ryga. (PAT.) W wywiadzie z przedstaw), 
cielami prasy ryskiej oświadczył Meyerowicz, że 
iprzed przystąpieniem do udziału łącznie z Rosja 
w konferencji dotyczącej rozbrojeń, Łotwa dą
żyć będzie do zwołania poprzednio narad 4 
Państw, a to Finlaridjf, Estonji, Litwy i Łotwy. 
Nafważniejszem zagadnieniem w chwili obecnej 
uważa Meyerowicz spór polsko-litewski, po któ
rego likwidacji należy reaktywowanie bałtyckiej 
„entente eordiale’ ’.

K R Ó LEW SK IE  KLÓ TN iE W  JU G O SŁA W JI.
Belgrad. Sudslavische Korrespondenz dono.^y 

'Skutkiem zaostrzenia się konfliktu między królem 
a księciem Jerzym, zwołał król Radę ministrów, 
w której uczestniczyli wszyscy członkowie gabi
netu, W  konflikcie chodzi o różnice zdań mięuzy 
królem i Pasiczem z jednej strony, a księciem 
Jerzym z drugiej strony co do wysokości apana- 
ży, pobieranych przez ks. Jerzego. (PAT.)

NIEM CY PR ZED ST A W IŁY  L ID ZE NARODÓW 
300 TRAKTATÓW .

Berlin. (AW). Rząd Rzeszy orzesła? general
nemu sekretarzowi Ligi Narodów wszystkie za
warte przez sic międzynarodowe .traktaty i kon
wencje, miedzy innymi przesłał też traktat amirt- 
rykansko-niemiecki i traktat rappalski- Dotych
czas przedstawiono J.idze Narodów ze stromy 
Rzeszy niemieckiej około 300 traktatów.

PO D W YŻKA  TA RYFY  K O L E JO W E J 
W  NIEMCZECH.

Berlin. (PAT). Z powodu katastrofalne i zniżki 
marki1 niemieckiej i zwiększonych wydatków, zo
stanie z dniem 1. września br. taryfa na kolejach 
niemieckich państwowych podwyższona o 50 prot.

FA SZYŚC I W Y ST ĘPU JĄ  PR Z EC IW  UKŁAD O W I 
Z JU G O SŁA W JĄ .

Rzym. (PAT). Centralny komitet faszystów 
polecił zarządowi stronnictwa, oraz frakcji parla
mentarnej przedsięwziąć kroki w celu przeszko
dzenia ratyfikowaniu konwencji wlosko-jugosło- 
wiańskicn, podpisanych w S£ Margaritta i w 
Rzymie.

Wiadomości telegraficzne.
Stanowisko wicedyrektora departamentu ad

ministracyjnego w min. spr. zagr. na miejsce u- 
St. Stokowskiego dtejmie P- Tytus Zbyszewski, 
radca poselstwa w Bukareszcie/Warszawa. (Tel. 
wł.. (G).

Sprawa ruchu kolejowego na G. Śląsku. W ar
szawa. Z Wrocławia donoszą, że pod przewodni
ctwem prezydenta Vogta odbywają się tam obra
dy przedstawicieli dyrekcji kolejowej celem przy
gotowania materiału do ńarad z przedstawiciela
mi polskimi w sprawie rualiu kolejowego na G. 
Śląsku. Przyjazd delegacji polskiej oczekiwany 
jest w  końcu bieżącego tygodnia. (Td. wł.). (G).

Powiększenie rosyjskiej fioły. Moskwa. Dnia
15. sierpnia pomiędzy Rosją a Finlandią zawartą 
została umowa w  sprawie ewakuacji i wymiany 
statków, na podstawie której Rosja otrzyma Ogó
łem 160 statków różnej wielkości. (AW.)

Nowy kurs polityki komunistycznej. Moskwa. 
Ostatnia konferencja partji komunistycznej po
wzięła szereg zasadniczych rezolucji, ustalają
cych nowy kitrs polityki partyjnej. Ocitąd partja 
dążyć będzie do porozumienia i1 współpracy t ży
wiołami bezpartyjnymi. Organy partyjne otrzy
mały instrukcje, stosownie do których mają usil
nie starać się o to, a b y  te elementy 'pozyskać dla 
pracy państwowej w  ramach obecnego ustroju. 
(A W.)

Na konferencji komunistów StalUn w wygło
szonym referacie omawiając obecny stan partji 
komunistycznej, stwierdzi), że w łonie partji ko
munistycznej .powstaje ferment, który pogłębia sic 
coraz bardziej na tle polityki ekonomicznej. Po- 
lityka ta wśród jednych wywołała opór i kry
tykę, wśród drugich przygotowała chęć powrotu

do kapitalizmu. Powrót Lenina do rządów Stall*-1 
uważa za niemożliwy, zarówno z powodu 
choroby, jakoteż z powodu zbyt umiarkowany1-' 
poglądów.

Rosja nie potrzebuj© już zbvża. 
„Nankomwniesztorg” wydał rozporządzenie. a . 
by całe zakupione dla Rosji, ale nie wwiezione le' 
szcze zboże zostało sprzedane na rynku londyń
skim, Dalszy zakup zboża, nie rachując wydanym 
już pozwoleń na sierpień, zostanie wstrzymany' 
(AW.)

Serbska para królewska w Marienbatfe1®*
Marienbad. Serbska para królewska przybyła u> 
dziś w  południe. Oficjalnego przyjęcia nie był®' 
albowiem para królewska przybyła incognito- ^  
dworcu zjawili się radca legacyjny dr. Massary 
■i poseł rumuński. (PAT).

Na gmach konsulatu włc sutego rzucono bóB>- 
bę. Wybuch poczynił straty wyłącznie materi*1' 
nei Sprawca zamachu zdołał zbiedz. MarsylÓ-

(PAT)-
Następne posiedzenie Rady Najwyższej odlu

dzie się z końcem jesieni w Brukseli (AW.)
Otwarcie drugiego międzynarodowego kon

gresu robotników rolnych. Prezydent fedeiraer 
robotniczej Szmid zagaił obrady, pcczem prezti5 
austrjackkgo związku robotników rolnych P°s6‘' 
Morawekz poWitał zgromadzenie, wyrażając ri1' 
dlleję, ,że nastąpi zbliżenie narodów, które wojn* 
rozdzieliła. Wiedeń (PAT).

Pogrzeb lorda NorthcHffa. W  dniu dzisiejsza 
odbył się pogrzeb lorda Northcliffa- Podczas na
bożeństwa w opactwie wesppjnti&rskiem, obecny 
był przedstawiciel ks. Walji gen. Troi .ter, jakot®1, 
przedstawiciel Lloyda George <i, osobisty jego 
kretarz Grigg. Jak Wysokiem uznaniem cieszy 
się zmarły, dowodem to, iże wszystkie dotni*1̂  
angielskie były reprezentowane na pogrzeby 
przez swoich delegatów. W  pogrzebie wzięły lS'J 
udział wszystkie wybitne osobistości, pozoatma11' 
w Londynie. Z dyplomatów wzięli udział arnb" 
sador Stanów Zjednoczonych, poseł JugosłrM1’ 
charge d‘affaires rumuński. Była też reprezento
wana bardzo licznie prasa ungreiłska i zagrań1' 
czna. (PAT).

Enver.pasza pouky? EilWese. Berliński „Jfr 
donosi o klęsce Envera-paszy, który ścigany prz*7 
oddziały armii ćzefWonej, wycofał się z T u r y 
sta nu i Buchary do Afganistanu. (PAT).

bezrobocie w Czechosłowacji. Praga. B- 
W zakładach witkowiakich, w  których zwolrtfó'10 
już 500 robotników, zapowiedżiano dtfś da W26 
zwolnienie 1.000' robotników. Ogólna liczba bez
robotnych w  Czechosłowacji wynosi 3ŚO.W0, 
(PAT.)

Na horyzoncie w y b o r c z y m .
WYBORY W  PAŃSTWIE I WE W SĆHODN^  

m a ł o p o l s c e .
Nasz wstępny artykuł na ten temat odbi 

głośuem echem w prasie warszawskiej. 
pospolita1* jest oczywiście niezadowolona i bi^y 
w obronę wojewodów Grabowskiego i Jurysi" 
skiego jako swoich ludzi. .,Kurier Poranny1* 
drukowuje znaczną część artykułów i zaopatrd6 
go nast. wstępnym komentarzem:

„Prasa prawicowa usiłuje stałe wmawiali 
społecześńtwo, żę lewka, a zwłaszcza Polś®y 
Stronnictwo Ludowe stara się wszelkimi spb6̂  
ibami odwlec termin wyborów  do Setjmu. Jed#^ 
ze sposobów, do tćgo wiodących, ma być, 
niem prawicy, wysuwanie pizez lewicę nieib«m 
ności przeprowadzenia wyborów we Wsć-hódt1* 
Małopolsce. ,

Ciętą odprawę tyrti gółosłownyrr z ir 
prawicy daje artykuł naczelny, zam.Gsźćzony 
niedzielnym numerze „Kurjera Lwowskiego"

Podwyższenie een biletów 
tramwajowych.

Na wczorajszem posiedzeniu delegatów
dy miejskiej, pod przewodnictwem prezy^ 
Neumanna, zajmowano się wybujałą w ośł»b111'( 
dniach drożyzną artykułów spożywczych i 
niekonsekwencji nową podwyżką biletów trf 
wajowych i światła elektrycznego.

m



KURJER LWOWSKI z dnta 19. sierpnia 1922. Nr. 187. &i*

' Na wstępie obrad zgłosit r. Szczyrek nagły 
ni0se'k w sprawie podwyższenia funduszu eme- 

Dtałnego pracowników gminnych, a w szcze- 
artystów miejskich teatrów. Po przemó

wieniu r. Rawskiego przyjęto wniosek r. W e- 
f^CzyńsKiego, nawiązania rokowań ze Związ- 
®etn artystów w Warszawie.

Poruszony objaw niedołęstwa gminy nie zr.a- 
*2? Wcale żywszego odczucia u zebranych. Te- 

0141 ten natchnął raczej delegatów do wszczęcia 
Przewlekłej dyskusji, a nawet pogadanki1 o dro- 
zyżnie. Żalili się więc kolejno r. Rawski, Ma-jer- 

Philfpip, Olily na brak mięsa, cukru, mąki, jaj 
rtd. Wśród monotonnych zresztą utyskiwań urle- 
rza iedno, rniarww icie, że inicjatywa rządu idzie 

kierunku skupywania najniezbędniejszych środ
ków spożywczych en masse. Fama niesie da'ej, 

zakupione produkty wywozi rząd za granicę, 
rak np. poszło niedawno 1200 ms cukni do 
Skandynawii. Tłuszcze, mięso i jaj wywozi się 
do Czechosłowacji. W  rezultacie pozostaje u- 
szczupieinie zaspokojenia potrzeb u siebie. R. 
Laskowniok? proponował użycie bardziej radi

alnych środków na zwalczanie drożyzny.
Wyjaśnienia prezydenta Neumana nic prawie 

n’e objaśniły. Prezydium miasta interpeluje nieu
stannie u rządu, niestety, dotychczas bez skutku.

W sprawie braku mięsa i oporu rzeźników 
zwrócił się prezydent Neumann do dyr. Rzeźni 
mie.tskie j Krzysztalowieza o przed stawienie prcv 
.t u  sanacji stosunków. W  dniu dzisiejszym uda 

s,ę p. Neumann du wojewody w celu przedsta
wienia groźby ogłodzenia Lwowa

W  końcu uchwalono wysłać delegację do 
Warszawy dla przypomnienia rządowi jego obo
wiązków aprowizacyjnych względem ludności. W 
skfad delegacji wchodzą: r. Ruckeri Maksymo-'
Wicz i Soupiper.

Z tego punktu ruszyły obrady w przyspie
szen i tempie, chodziło przecież o podwyżkę 
^ mwajową. Po krótkiej dyskusji przyjęto wnio

sek ref. r. Hinglera, podwyższający biieity tram- 
yv>J° We 0 20 zaś opłaty za prąd elektryczny o 

£  Podwyżka obowiązuje z dniem 19. bm. Ce- 
ny biletów wynpsić będą: bilet zwyczajny 50 mk., 
z Przesiadaniem 70 mk., dworcowy 80 mk , pe*- 
^ nr|y. i dla wotślcowych cło sierżant!11 włącznie 

. rok., Pakunkowy 50 mk. Karta miesięczna z 
^ograniczoną ilością jazd 4.500 mk„ karta do

^urazowej jazdy 2.250 mk., szkolna z przesiaća- 
Iton mk. Karty dla pracowników gminnych 
. ^  rok. Bloczek zawierający 10 biletów kosztu 
te 450 mk

ied l*ierT1 pos'odzenie zamknięto. Szczególne to 
^  uak, iż ra,(jTi] nie odczuwają przeciwieństwa 
^niosków zgłaszanych, mających uwolnić nas od 
g ły ^ 211^ C*T° BU Podwyższanych opłat W  uble- 
n ^  tygodniu podwyższono ceny gazu, również 
L~ dyskusji droźvżnianej.

K; ftndarsyk historyczny.
C°  Ś*Ę STAŁO W  DNIU 19. SIERPNIA?
X\r

su , r- łd umiera w  Noli pierwszy cesarz rzyfn- 
K ^ — W  r. 1274 Edward I. f Eleonora
r2e ^  a Ostają ukoronowani w  WestmiPste- 
bod A r‘ Anglicy pokonują Francuzów
IV ..ro^roche. — W  r. 1493 umiera Fryderyk 
der Jety ecW. — W  r. ]50ó umiera król Aleksan- 
b r z v U ^ 'lończyl • “  W  r. 1573 posłowie polscy 
ryk<%wi ^  ^Tancjl, by ofiarować tron Hen
ną  ̂ . ^^cghiszowi, — w  r. 1596 przychodzi 
Stuart c<̂ a  Jakóba YJ. szkockiego, Elżbieta 
roW.ow  ̂ ^  r‘ ^587 Zygtmmt III. Waza zostaje 
^lalśp polskim. — W  t. 1662 umiera 
Ffan,™ _  aj*ca*‘ — W| r. 1777 przychodzi na świat 
”r0w c -  — W  r. 1862 Garibaldi organizuje

w  Sycylji. — W  r. 1878 A11-
V Serajewo. — W  r'v pnj,, —ają oerajewo. — w r 1891 pożar
hi jfc (wjte* ®lgier*kich niszczy las na ptzestfze-

■ ' ropT^róy. w  r. 1895 Anglia i Niemcy 
w  spaw ie Afryki wschodniej.

i

K M J t f K K A .
alendar7yk,

i i i i  rz, kat. Heleny gzw.; g i.  kat. lewsyh.Pa. Juiro
r . te-.i, Benigny. kat. Preob. Besp. — v.t«n«d t t ć ł -  
Q i  20, zacuua 6 37.

tiftpcptuiif*  Y e a t r u  W'eJ3c5cf)Jł.
Pocsatf® przedsiawieft o <r. T h )
W  piątek .P eiisan -*, występ Solskiej i W  sockiej.
W ic io tę  „ le n  którego b.ją po twarzy", pretniera— 

Lpy.;tęp BrydliiisKiego,
repertu ar T eatro |l„wd o t

W  piątak iÓ>raa żona S hóbrodejto*, farsa, premiera 
—o—

CYRK A. CINISELLEGO. Nuwy program od
16. bm. Mnóstwo wspaniałych atrakcyj. W szyst
kie najwybitniejsze siły. Produkcje zdumiewające 
i olśniewające. Lwów nie widział jeszcze nic po
dobnego. W  piątek, 18. bm. besnrfis znakomitego 
baletmistrza Bolesława Bofry. Bilety wcześnie 
do nabycia w sklepie Si. Gabriela, ul. Legionów 3-

L ^ io ^ U iS j
Mianowanie profesorów w Akademiach.

Naczelnik Państwa mianował postanowi/einiem 
z dnia 22. llpca byłego prof. instytutu tećhndogi- 
cze:go w Charkow ie dr. Czesława. Raczyńskiego 
prof. zwyczajn\m fizyki w  politechnice lwow
skiej, prof uniw. poznańskiego dr. J. Marków- 
skileigo prof. zwyczajnym anatomii opisowej na u- 
niweisytecie Jana Kazimierza we Lwowie

— Pożegnalny występ Sołskiej-Grosserowej
i W ysokie] odbędzie się dziś w  leatrze Wielkirr. 
w  „Pelikanie".

— Pierwszy występ Wojciecha Bfydzińskte-
go odbędzie się w  sobotę w  głośnej sztuce At>- 
drejewa pt. „Ten, którego biją pc twarzy". 'Sztu
kę reżyserował K. Okornlcki. Prócz Brydzińskie- 
go grają pp.; Czarnowski, Szkudelski, Lochman, 
Bielecki, Po liński, Sarnowski1, Dębicka, Wilan<#, 
Malinowska itd .Dekorację cyrku projektował art. 
malarz Z. Balk, wykonali ją Balk i Poiityfiski. — 
Wszystkie kasy teatralne rozpoczęły już sprze
daż bile'óur.

— - Dziś, w piątek premiera „Ósmej żor/y Śidts- 
brodego ‘ w Teatrze Nowości. Obok rdżyśera Ra- 
sińsldego, wielkie pole do popisu ma p. Justian.

— Zjazd delegatów Zwią/ku polaków w. m.
odbędizie się we Lwowie w  dniach 9 i 10 wrze
śnia br. w czasie trwania Targów Wsohódlnich, 
przy udziale członków Związku z trzech W oje- 
Wództw \, schodniej Małopolski, tiidźież z iiimych 
diziekiic Polski. W  zjeździć wezmą też udział po
słowie tła Sejm ustawodawczy.

— Zamach samobójczy. W  obecności swego 
kochanka zażyła onegdai trucizny K. W., zam. 
przy ul. Królewskiej 20. Denatce wypompowano 
żołądek i poruczono ją opiece domowej.

— Śmierć z przejechania. Samochód ciężaro
w y nr. 592 przejechał wczoraj Józefę Tracz, zam. 
przy ul. Ruskiej, przyczepi doznała ona tak cięiż- 
kicli obrażeń wewnętrznych, że w  kilka godzin 
po wypadku zmarła.

— Kieszonkowiec w potrżaskii. Wczoraj ujęto 
znanego kieszonkowca Stan. Bojcleohowskiego 
w chwili, gdy wyciągnął w  tramwaju Kd. Cha- 
Imowi Bejerowi z kieszeni zegarek. Złodziej ten 
ma na sumieniu wiele kradzieży kieszonkowych.

— żbiegła z domu rodzicielskiego ze Stebni
ka kófó Drohobycza 17-letoisi Wł. Śmig. w faz ze 
swoim kochankiem i ukrywa sfę gdzieś We Lwo
wie. Stroskani rodzice zwrócili się do policji ź 
prośbą o dostawienie lekkomyślnej córeczki do 
domu.

Z  £a?ej fó is k ij
—  O biblioteki na kręsach. W  wojewódz

kim Lucku, będącym dziś stolicą polskfego W oły
nia, powstało Towarzystwo Biblioteki Publicznej. 
jZnaczetiie tej placdudci kulturalnej, mającej pro
mieniować na całe Kresj'1 Poh ‘dniowo-Wschodu.re. 
jest tak oczywiste, że nie wymaga obszernego 
uzasadnienia. Rząd Rzeczypospolitej Pofstnej u- 
dzielił już Towarzystwu Bibliotek? Fuibiiczłieij w 
Lucku półmilionowej zapomogi. W  myśl zasady, 
że zrujnowanym prźez Wtrjnę Kresom Wśchó- 
d-nim w ich zamierzeniach kulturalnych powinny 
przyjść z bratnią pomocą wszystkie dzielnice 

j Rzeczypospolitej Polskiej, z wracamy 235 niniej

sze tri do wszystkich w Polsce 'Bibliotek puolicz- 
nych i prywatnych o ofiarowywanie nam ksią
żek, a zwłaszcza dubletów. Mamy gięboką na
dzieję, że nasza prośba będzie wysłuchaną i że 
odezwa niniejsza nie przeminie bez echa. Nie 
wątpimy, że każdy zbieracz książek chętnie u- 
mieści swe zbiory na pułkach kresowej Biblio
teki. Nadmieniamy, że za przewóz i opakowanie 
ofiarowanych nam księgozidorów chętnie uiścimy 
należność, natychmiast pc zgloszetwn odpowie
dniej deklaracji. Z wdzięcznością przyjmować bę
dziemy także wszelkie ofiary pieniężne na rzecz 
zakupu książek dla Biblioteki Publicznej w Lu
cku. Oby-ż nasze słowa gorące dały plon! Sur- 
sinn corda! Zarząd Tow. Bibliotek? Publiczne! 
w1 Łucku.

—  Z jazd  b . wychowańców gim nazjum  w  
Bitłej Podlaskiej. G ono b. wychowańców L 
g rr,na’ jtm w Bia'ej Podljsk.ej powzięło myśl zwoła
nia na dzień 10. września 1922 r. w Białej Zj.fędu 
wszystkich kolegów Polaków, którzy uczęszczali do 
tego gimnazjum. Zbiórka w B'alej w gm. Gimnazjum 
[m. Koszewskiego o gcd^. 8 i pół rar.o.

W celu ułatwienia Kem tetowi organizacyjnemu 
zorientowan a się co do ilości osób bio ących udz af 
w Zjeździe, przygotowania dla nich noclegu, o t1: 
u taleira liczby osób życzących sobie uczestniczyć 
w koleżeńskim obieózie, komitet oigaiiizacyjny upr<.' 
sza o nndeUanie odwro ną pocztą swego zgfoszeni?
■ zięcia udziału w Zjrżdzie ha ręce p Włodzimierza 
Pew.-kieg Wicepiezesa Sądu Okięgowego w War
szawie, Miodowa 15, Wydz a' IV.

— Włamanie ^ Brzuchowicach. Jacyś nie- 
wyśledzeni dotychczas złoczyńcy włamali sfę w 
Brzuchowicach do mieszkania dra Ludwika Zsali 
skąd s>kradli garderobę wartcści przeszło 800.000 
m'kp.

—  Zamach dynamitowy w Kałuszu. W  nocy 
z 14. na 15. bm. jacyś nieznani sprawcy podrzu
cili pod dom starosty kahiskiego p. Madurowicza 
pocisk dynamitowy. Ponieważ p. Madurowicz, 
aini1 nikogo z domowników nie było w  pobliżu, 
cikspfózja nie pociągnęła za sobą ofiar w  ludziach. 
Policja jest już na tropie niepoczytalnych spraw
ców  tego zamachu.

— Wybuch bomby w tłumie zamiast w mo
rzu. W  czaslt uroczystości sportowo-wojskowej 
■v Pucku zdarzyła ślę Katastrofa, spowodowaną.., 
wybuehetn bomby. Według doiiiesióń dzienrtjków 
gdkńskich, na placu lotniczym zebrało się prze
szło 800 widzów. Wićczoferh nad 'rtibtze wzniósł 
się hydroplan, który miał rzucać do morza bom
by. Jedha z tych bomb spadła pomiędzy zebraną 
publiczność i według Piestwierdzonych jeszcze 
pogłosek, spowodowała śitłiefć 10 osób, 90 zas 
ciężej !u.b lżej poroniła. MińiłjltfPstwo spraw1 wojsk, 
wydelegowało dziś je4nego z oficerów fachow
ców celem prfceprowadzenia surowego ś!eaztw> 
co do przyczyn katastrofy i zażądało odnośnych 
Informaji i szczegółowego fapóttu w tej sprawie.

O katastrofie w  Pucku donoszą jeszcze na
stępujące szczegóły: Katastrofa wydarzvła się o . 
godz. 18.30. Lotnikowi, który miał z hydropiann 
rzucić bombę, w^-mknęła się 7 rąk bomba i spa
dła na brzeg 1—2 m. od wody, na stojąc-ą publi
czność, Z osób wojskowych 6 osób zabitych, a 
14 rannych, Z osób cywilnych 3 zabite i 24 ra-rw 
nych. Część osób rannych odwieziono do szpitala 
wojskowego, część zaś do szpitala dra Wtmzla.

ŚTłsi&iflia..
— Uznanie dla polskich oficerów lotniczycn.

Pułkownik Ferry, kierownik naukowy wyższej 
szkoły wojenej przesłał szefowi szt. gen. list, w y
rażający uznanie franc, oficerów lotników dla pol
skiego lotniczego pułku.

— Wyprawa naukowa do Tyoetu. Znany po
dróżnik dr. Hedir przedsięweżmic w przyszłym 
roku nową ekspedycję naukową do Tybiełu Przy- 
gotówattia są w toku. Ekspedycja potrwa 3—4 
lat. Dr. Hedin zamierza rozpocząć badania od 
sirony Ghin, nosuwając się w kierunku zachod
nim. W  ekspedycji weźmie udział szereg wybit- 
nych wjentalistów.

— Nowe złoża rudy żelaznej odkryto w Ka- 
rytitji koto Retchonau i Kenrkirchhelm. Zawar
tość żelaza W rudzie wynosi 70%, zatem maksy
malną ptawie wysokość. W  świeżych odkryw
kach znaleziono również, choć w mniejszych 
ilościach, rtęć i grafit. Finansowaniem przyszłej 
kopalni zajmują się kapitały angielsko^amer.- 
kańskie.
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 ̂ — Prawo własności w Rosji. Komisariat spr&-
^wietfliwaści w MosScwfe przygotowuje obecnie 
frwrwe ustawy, tyczące się prawa własności, a któ- 
/ re wkróice mają wejść w życic. Obejmują ono 
((między innymi prawo spadkowe i własność zic- 
( m? — ą świadczą o zupełnej likwidacji kleji ko- 
i munistycznych. Z drugiej jednak strony dawni 
iprzed-rewolucyjni właściciele zostają ostatecznie 
pozbawieni swoich praw, gdyż-jedna z ustaw gło
si, że prawnymi właścicielami mogą być tylko 

I ci, którzy osobiście zamieszkiwali swoją własność 
^między 18. grudnia 1918 a 8. sierpnia 19(21 r.

W ten sposób wszyscy Rosjanie, którzy 
wyemigrowali, nie ino-gą skorzystać z nowej u- 

( stawy. (v)

urjer eHaoam iczn^.
l w>.v. 17 sierpnia. 

FLOTA HANDLOW A ŚW IATA.
Wielka wojna światowa poczyniła znaczne 

zmiany w stanie posiadania poszczególnych 
państw floty handlowej. Poniższe zestawienie 
(wedle Manchester Guardian) podaje w pierwszej 
rubryce ilość ton, posiadanych przez dane pań
stwo w r. 1914, obok zaś umieszczone są cyfry, 
odnoszące się do r. 1921 (w milionach ton):

Angljs
Stany Zjednoczone
Francja
Japonia
W iochy
Norwegia
Holandja
Szwecja
Niemcy ^
A ustro-Węgry 
Rosja

19.2
2.9
2.3 
1.7

'1.6
2.5
1.5 
1 . 1
5.4 
1.0
1.5

19.5 
14 7
3.6 
3.3
2.6 
2.5 
2.2 
1 . 1  
0.7

Jak widać z tego zestawienia, największą 
zawsze flotę posiada Anglja. która poniosła wpra
wdzie olbrzymie straty podczas wojny, lecz z 
jednej strony okręty zdobyte na Niemcach, z dru- 
'giei zaś wytężona akcja budowlana, pozwoliły 
,jei nawet powiększyć przedwojenny stan posia
dania W  ten sam siposób powiększyły bardzo 

^znacznie swoja flotę Francja, Japonia i Włochy. 
Największy jednak rezultat osiągnęły Stany Zje
dnoczone, które skorzystały z wojny? by rozpo
cząć groźna konkurencje dla potęgi morskiej An
glii. — Zniknęła z powierzchni morza flota Au
strii i Węgier. Najdotkliwszą jednak klęskę po
niosły Niemcy, które na długo musiały zrezygno
wać ze swego pierwszego miejsca na kontynen
cie. (v)

Prudukcja węgla na Górnym Slasku w cią
gu pierwszego półrocza r. b. -wyniosła 16,184.605 
ton. W  r. 1921 produkcja ta dała 13,831.735 t . 
a w  r. 1913 — 20,953.746 ton. W  Dorównaniu z r. 
ub. produkcja wzrosła o nieco więcej niż 14%, a 
w porównaniu z produkcją przedwojenną zmniej
szyła sfę o przeszło 19%. (AW.)
f 4- Przedsiębiorstwa ekspedycyjne w Gdań-
sku podniosły ceny operacji przewozowych o
:100%. Iw.)

Z DNIA.
0,5*£.9OV

Długo stałem w wyraźnej opozycji, wzglę
dem tak popularnej w  swoim czasie sprawy na
bycia miljonówki, albowiem utrzymywałem, że 
gdy los zechce, to ja i bez losu wygram. Skoro 
jednak >odno, drugie i dziesiąte ciągnienie prze
szło, a do irinie nikt się z pieniądzmi nie zgła
szał, dałem za wygranę i nabyłem kwadratowy 
kupon, na którym najwy raźniej było wydrukowa
ne, że prędzej czy później, albo wygram mnljoT 
albo go nie wygram, a wtedy po 20 latach rząd 
zwróci nri całą postawioną sumę. Tej ostatniej 
ewentualności lękałem się najbardziej, niepewny, 
czy po 20 latach konsekwentnego spadania mar
ki i po relacji tejże na złoty polski nie będę mu
siał jeszcze czego gotowka dopłacić.

B

+  Produkcja nafty w Rumunii według da
nych urzędowych wjmosilanawj 1921 r 1,161.165 
ton (w r. 1920 1.034.000 ton).

-r- Kłopoty finansowe Austrji. (v). Mimo roz
poczęcia subskrypcji na akcje nowego banku e- 
misyjnego, o podkładzie waluty złotej, widoki na 
szy.hk!e rozpoczęcie czynności banku są bardzo 
słabe. W  najlepszym razie bank będzie mógł być 
otwarty około 1. października br. Przyczyną te
go jest niezdecydowane stanowisko banków za
granicznych, a zwłaszcza Anglobariku, który 
wstrzymał się z subskrypcją, czekając na roz
strzygnięcie konferencji londyńskiej w sprawie po
mocy Austrji. W e Wiedniu krążą pogłoski o usi
łowaniach rządu, mających na celu otrzymanie 
gwarancji Francji i Anglji dla większej pożyczki 
zagianicznej. — Tymczasem w związku z zupeł
nym spadkiem waluty, drożyzna rośnie nieslycha, 
nie. W  czasie od 15. lipca do 15. sierpnia ceny 
wzrosły o 124 procent.

4- Praca na 3 zmiany w tartakach. W nrze 
64. „Dziennika Ustaw“ z dnia 11. sierpnia ogło
szono rozporządzenie, na mocy którego zezwala 
się na pracę w tartakach w porze nocnej i utrzy
mywanie ich w  ruchu bez przerwy w ciągu sze
ściu dni tygodnia przez wprowadzenie trzeciej 
zmiany pracowników.

Czas pracy poszczególnych pracowników w>- 
rie-n wynosić w dni powszednie 8 godzin na do
bę, w sobory 6 godzin na dobę, a ich odpoczynek 
niedzielny winien conajmniej trwać 24 godzin co 
tydzień.

Zezwolenia na wprowadzenie pracy na trzy 
zmiany w poszczególnych tartakach wydawać o 
dzię inspektor pracy właściwego obwodu po 
przedstawieniu zaświadczenia organów minister
stwa robót publicznych, ,że wydanie takiego ze
zwolenia potrzebne jestf ze względu na odbudowę 
kraju.

Rozporządzenie weszło w  życie z dniem 1. 
sierpnia 1922 r. i obowiązuje do dnia 1. listopa
da 1922 r.

F. T a -T t  w s c h o d n i* 1.
4- Targi Wschodnie a Górny Śląsk. Polski 

Związek towarzystw kupieckich województwa 
śląskiego w Katowicach, prowadzący akcję pru- 
pagan-dystyczną Targów Wschodnich na Śląsku, 
zawiadomił Zarząd Targów Wschodnich, że za
interesowanie tamtejszych sfer przemysłowych i 
kupieckich tegorocznymi Targami Wschodnimi 
jest tak wielkie, że przysłany materiał reklamu-

Drźalem natomiast z radości tia myśl, 
mógłbym się stać milionerem. Wrodzona u10"' 
■szczodrobliwość roiła chorobliwe plany odda 
wania całej ludzkości, stosownie do zasług każ
dego, i nikt, kto mi kiedykolwiek wyrządził k ' 
kąś przysługę, nie został pominięty. Nie b1 
również takiej rozkoszy, której, ieśli musiałeś ;0- 
sobie odmawiać na razie, nic zamierzałbym P0' 
wetować, jako miljoner. W szyscy moi wierzy010' 
le i wszyscy przyjaciele, wiedząc, że nie 1 
zdolny do hypokryzji, czekali nie mniej doW’’ 
adeninie na to szczęśliwe ciągnienie, a każdy 1 
nich co soboty skwapliwie zaglądał do notesik*' 
gdzie miał zapisany numer mego losu.

Jakież było moje wzruszenie, gdy ostat^1 
soboty otworzywszy numer „Kurjera Lwows ł ;  
go” , ujrzałem dużemi cyframi wypisane 0.5084 '■ 
tj. numer mego losu. Nabiał nie skacze tak ^

wy rozszedl się w bardzo krótkim czasie. Szcz*> 
golnie Związek rzemieślniczy, oraz wielki PrZt' 
mysi ujawniły żywe zaimeresowanie- Tak z jj3115 
Związek sąsiedzki kupców organizuje, podobni0' 
jak w roku ubiegłym, gremialną wycieczkę ld 
drugie Targi Wschodnie, która przyczyni się ^  
wzmocnienia wezlów łączących Górny Śląsk Łv 
Lwowem.

4- Eksport drzewa polskiego do Francji. Ko11' 
sul polski w Le Havre w piśmiei do zarządu Ta1' 
gów Wschodnich donosi, że dzięki intenzy^J 
propagandzie, prowadzonej przez paryską polsk0- 
francuską Izbę handlową na rzecz drugich Taf' 
gów Wschodnich, w kotach kupieckich i prze*115'' 
slowych w Havrze powzięto myśl urzudzed14 
wycieczki do Lwowa w czasie trwania drugi®11 
Targów Wschodnich. Szczególne zainteresowań10 
ujawniły towarzystwa francuskie budowy okr°) 
tów i łodzi, które w licznych zapytaniach fnform0' 
wały się, czy PolsKa jeść w  stanic dostarczyć ma' 
terjału drzewnego na budowę okrętów, a mian0'  
wicie drzewa jasionowego i cisowego, które 
przed wojną importowano, jako pochodzące 1 
Polski. Wobec tego, że na tegorocznych Tar' 
gach ministerstwo rolnictwa i dóbr państwowy0' 
wystawi w osobnym pawilonie doborowe P*0'- 
dukty drzewne z lasów państwowych, istnieje u' 
zasadniona, ma dzieją, że przemysły wc-y -fra n ą ^  
będą mogli' pokryć swoje zapotrzebowania b 
Targach. Wschodnich, a tem samem utworzy s,< 
tiowy rynek zbytu dla polskiego przemysłu dr*0' 
wnego.

G t e ł d a .

4- Giełda pieniężna. Na targu akcji przefl15̂  
słowych hanssa, przy bardzo wielkich obrot3ct1’ 
Chodorowskie zyskały 1000 punktów i zakończ 
ły kursem 5500. Parowozy 200 punktów, Oik°s; 
1400 i doszły do 8000. Inne akcje również zWJ'  ̂
kawały. W  akcjach bankowych skromne- obiot' 
po nieco niższych kursach. Papiery lokacyjne 
obrotu. W walutach Ttaussa trwa dalej. Praiv  
235. Londyn 33.700. Berlin spadł na 7.40. Wied® 
na 11.25. Ruch na giełdzie bardzo ożywiony.

+  Giełda warszawska. (Tel. wl.) (O.) b- 
rynku dewiz zagranicznych w dalszym ciągu,11, 
sposobienie wzmożone przy jednoczesnej zfli^h 
kursu marki niemieckiej i korony anstr. Akc!*11" 
obroty ożywione, kursa jednakże są nieco sl* 
sze. Papiery publiczne w  ruchu minimalnym. 
jonówka spadła o 100 punktów.

 o o -------

run-^a tó e ta y  lw o w s k ie j .
; *-* transakcja. Zresztą: płacą.

Aj /4c. 1 rr.l:. 17
sierp. 1) Akc. nrzem. 17

sierp.

Akc. Zwlązk. . 700 Galicja . . .
Dyskont Lw. 3 SOU Gafots . . . 1900
Han dl Pozn. . SS500 Górka . . . • 3
HipoŁ akc. . 77 5 Oikos . . . . T 8000
Hlpor. zemal. 420 Parowozy . . T 1500
Małopolski V25 Patrii . . . 660"
Powszechny , 32 i Pezet .  . • T 1000
Przemysłowy T 550 Pocisk . . . 625
Zlemsk. kred. 600 Poi. Glob . . 650

Pot. NafU . T 2225
B) Akc.przem. Po!. Tow. H. 6&0

Rakszawa . . 3900
Brow. Lwow. 1310 l Siersza eL . . 125 U
Chodorćw . . r55)U Gór. Siersza , 10 000
Karpalit . 1750 Tepege . . . 6000
Ćmielów . . iSJu Zieleniewski . 6000

j Bortland z.ę; . — Żegluga poi. . 350

4 _r!i walut 
Kur jer Lwo

wski Kr ■ >37

Bw-iw — dnts 17 sieron. i9 1 i

Oolówkr Dewizy

V arrzawa d tir 
17. siern.

Zur/i h 
dij/i 17 /!!(.

Berlin 
di!i 29 l\.

'vt i — 1
dnia 1<>

( J a w i

100 Mfc. »<*!• 
1 funt aug. 
KtOlrifranc. 
100 fr szwaj. 
100 fre betg. 
ISO K czesk. 
100 K f f « .  
100 K atf - 
100 M niem. 
1 Dolar ant. 
100 Lir wL 
100 Lei rnn. 
lUOguld. hot. 
100 K. non" 
iwł K, dud i. 
100 K. szw.

— : .'0 - — ' 00 — —too— 0.07—<5.07 7.29
33001—34013 3350j—345 *0 34150 —34900 23.49 1621.75
380 0—610 "J 9 0 >0 — 620 *9 61080—61700 41.65 8085.26

135 0 ! —1430 JO 137j 00—1475 i* • 48100-148900 53*19 7032.25
555 0—57> '0 56000 -58 0 )0 8000-5850* 39.45 2918.00
220 10 >1 •220*10—240 *0 23700—23750 15 30 708.00

5 0 1 - 600 535—625 ------ - .3 3 86.64
10 -1 3 1 0 -1 3 9-75—11*25 2.07

700 -800 700-800 720—765 0.49 1 0 0 .-
7450 -760  > 7450-7550 7 6 7 0 -7 7 :5 624.75 871.16

310 uj —340 10 310 )(0—340 *9 3020—30iU 23.65 1711.00
57 01-621* 5300-640) — — 3.15 226.20

50*00 -2  5001 260000—280 *00 204.40 54009.00
/  . J">00-50000 P 460JJ—51)00 —<■— 91.00 5921.00
ii 6 ) —8500 i t* 80000—85000 113.50 78? 8.00

2 JdOO— 72500 * 7UJ00—'73000 138.40 9387.50

VS$ , 
}J3»

oznajii Kuria "ourzeaiK, jiuui. > !io".uvmj.
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ft, sklepach, jak ja s k o c z y łe m  z łóżka ,
j ' ,y  ^  o b w ie ś c ić  światu  sv. oje:: z w y c ię s t w o  Nim 
id'ti '^ i vv*o z y leili j ć w y  bucik (w s ta w a łe m  tego 
W *  j  Vą nog;i), p r z y s z ły  mi p ie rw szo  r&flcksy. 
— zedewszystkiem p osag  d w ó c h  sierót, c iągną- 

L  !Cl ^03 poch łon ie  20-tą c z ę ś ć  w yg ra n e j .  P r z y -  
, uscrwa danina pociągnie  d w a  r a zy  ty le ;  p r z y -  

T zapom niane długi, które teraz m iałbymcichłe
^ p ła c i ć ,  d os ięga ły  600.000. P o c z ę ł o  ani sic rob ić  

j ^ c o .  ^ o b o w ią za n ia ,  jakie p o r o b i łe m  .>a r zecz  
^ o ic h  najb liższych  p r z e c h o d z i ły  o  w ie le  cała 

< Sr0 tego  d och od z ił  k ra w ie c  d a w n y  :
p a w i c e  n o w y ,  futro, trzewiki,  stróżka, bielizna 
,&łc. etc..-.
Mak '̂.r z y  ubieraniu sze lek  w p a d łe m  na śwJctny, 

rui się z d a w a ło  plan ucieczk i w  m oim  m iljo -  
^ mery,ki- O b l i czy łe m  jednak w k ró tce ,  że 

L .  n'.e s ta r czy  na p od róż .  M yś l i  b iega ły  mi w  
owie, >ąk szalone. W ią z a łe m  na g w a łt  k ra w at-  

aby wyjść z dom u i zanim m oi p rzy jac ie le  i
* 'G a c ic ie  moren p rzy ja c ió ł  o raz  moi! w ie rzyc i

| 1 w ie rz y c ie le  tych  w ie rz y c ie l i  nie w y c z y ta  a
• W ysranej.  W  pośp iech u  p rz e k lę ty  k ra w a t  z w i -  

i a sJę, k u rczy ł ,  a le ani rusz nie chciał się dać 
. a wiązać. W ła śn ie  już b y ł  na ukończeniu ,  g d y

bs gwaltowmt zapukał d o  drzw i.  Z a s ty g łe m  
(■ Zerażeniu, a r ó w n o c z e ś n ie  u s ły sza łe m  -  :ś 

°ue kroki i n o w e  puitanie. P o s ły s z a ł e m  parę
g ło só w coraz to mocniejsze walenie. W  prz.

f ai nu sp o jrza łem  p r z e z  okno, ż e b y  niem w y -  
^ o c z y ć ,  ale i tam już zgrom ad zi ła  się g ru p k i  
biet0 "1 Zl â ôtTlycb> k tó ry m  p o ro b i łe m  p e w n e

j Z a to c z y łe m  sic z  przera żen ia  i u d e rzy łe m  
ig łow ą o  kant łóżka . T o  mnie, o t r z e ź w i ło  I c ż a -  
' ,ru Pod  k o łdra  o b lan y  z im n y m  p otem , a koł-por- 

ęr a z gaze tą  w ali ła  d o  drzw i.  W i ę c  to  b y ł  ty i-  
Tj straszl iw y  sen! P o r w a łe m  dziennik. B y ła  to 

H "be niedziela i na piątej stron icy  znalazłem  
1 unilionówiki. Na sz czę ś c ie  nie lny? w ca lo
^óflobny do  n iego .  O m al nie uśc iska łem  b a b y !  

c  by łem  w ję c  miliionerem, nie p o t rz e b o w a łe m  
ciekad do  A m eryk i,  skakać ok n em , c h o w a ć  się 

■wżed Przyjaciółmi...
Uczułem  się zn o w u

człow iek iem
wolnym, s z cz ę ś l iw y m

(g.)

I  m A b e s ł a m e ,
rubryitB ^  rrtjalreja *ii<» bieri-i od na wriafciatn

1 w pisy do ązkoty ludowej
pt‘ Y seminarj A* R y ^ h n o w ^ k ie j  w e  L w o w ie

rOi^oczna s e dri n 25. sierpia hr. y 1-5

JFRży JUNObZA-GAłECKt

2 T E A T R Ó W  k r a k o w s k i c h .
R«teln* .̂a^ te:a* "prawiła mi przykrość wcale nie ba j 

mianowicie sztukę, o której nic 
^WaTc'*- nap>' sa<" a raczej, jak pisać. Przyznaję się 
b f ja  _ J j j n,a wiem. SztUKą tą jest „Ten, którego 
bvu‘ chc i 3 r ^ '  L e o n i d a s a  A t i d r e j e w a .  Jeżei - 
■'woje 0 e, Węzłowato i bezwzględnie sformułować 

°  utworze tym mniemanie, użyłby 11 
jeduak t "'yr^żenia: pretensjonalna bu ;dn  Takie

Tłu Wj j  r®słenie mogłoby być z obiektywnego pun- 
ką niesn ^  i ru^a 3 nadomiar złego grubo wyreżo- 
tutaj Wvday *ec**'wością, albowiem to, co  mnie się 
cie rzecz ** Prete*isjonalnem może być czemś w isto
t n o ś ć  t ^zo oryginalr.etn —  tylko, że orygi- 
c?nie tłinia? °  w<aM c  rodzaju nie odpowiada wido- 

aaturze —  a to, co uważam za pierwia-siek uiojej

Pał®fUęnt!f0<Ŵ '  oioźe być znakiem olbrzymiego tern- 
Qł>jśw lem peatralnego, jaki posiada autor, a każdy 
?1y' h Porvu,rj*mentu ina to znowu do sienie, że je- 
"^kszą, syWa a drugich odtrąca i to  z siłą tein 
' ttrywa ’ a . .  sam Pst silniejszy a to znowu, kiedv 
''^Wytnej t-LV 0(*trąca zależy od  rzeczy tak nie- 

a m!mc trudaej do zdefiniowania i poskromic- 
5l°Woc|| c °  *° wszystko tak ważnej, „aką jest umy- 
L*e nerwy’ 'est w °gó le  zasadni-
 ̂ ' e,ka. Uch ; ei> e —  plus chwilowe —  danego c i ło -  

|^Wiei? p ain Się wreszcie od wydania tu jakiego- 
e» U  we m dlatego, że sprawa ta nie wzbu-

L*UI się ~ żywego zainteresowania, iżbym
^ y t e m  nan|leIłr?*0 r y tti* zabierać w niej głos. Żywię 
Mhoś4. 2 w ł Z e^ ’ Ze »^agatela“  wybaczy mi Aę o b o '  

rzegSZCZa’ zs n*e *^z'e u °  wykonanie, 1-i.z 
Zl Co dotyczy zaś wykonania to było

w swoim rodzaju świetne: efektowne aż do seHza-
c\jności, barwne aż do jaskrawości, żywe aż da bar- 
barzyńs wa. Teatr zrobił co mógł, aLy stać się tere
nem „widowiska scen icznego4’ , ;ak naiwał Andiejew 
swój utwór. Teatr uległ pierwotnemu swemu instyn
ktowi: tęsknocie do hałaśliwego poklasku. Kultura 
z .ś ,  (a, co „r.X oc c ;dente“ przychodzi stale na ubo
czu, onieśmielona i zahukana. By a tedy - 1— w id o 
wisko. „And.ejew rńa vzie ki talent ale jest typowo 
rosyjskim pisarzem" powiedział do m,i e pewien zna
jomy, gdy w ychodź liśmy z teatru- To „a le “  było 
wprost kapitalne. W słówku tern wyraził się lapidar
n e  niemal-żc fizyczny wstręt, wyraziła się ta prze
paścista obcość, jaka przedziela duszę rosyjską od 
cywilizacji łacińskiej, zachodniej, „śródziem no-m or- 
skiej’1 wedle określenia Adolfa Nowaczyńskiego.

To utworze Andrejewa wystawiła „Bagatela" 
komedję Bern atd a  Chaw’a p, t. „Lekarz  n a  
rozdrożu". Koinedję tę znaczy w wybitnym stopniu 
piękno publicystyki. Więcej w niej dyskusji, więcej 
elementu djalogowego, djalektycznego, czasem nawet 
bardzo słabo związanego z kośćcem akcji, słowem 
więcej dysgresyi, bardzo zresztą zajmujących, niż 
konstrukcji. Myśl wiecznie ru hliwa, nigdy nie t<~ 
skrzepła w szablo::ie; nigdy nie spoczywająca na d o 
gmacie, myśl figlarna, drwiąca z innych i ze siebie, 
myśl tedy par excellence Shąw’ows' a, wywraca 
w piej dziwaczne i pocieszne koziołki, nie dopuszcza- 
ąc widza do spokcju. nie pozwalając mu ani n 

chwilę cddać się uczuciu pewności, przeciwnie, sta
wiając piz-.d nim coraz to więcej znaków zapytani , 
Oisz iioniezniej pytf jącyeh, toraz więcej mo liwości 

co az bardziej |—  niemożliwych.
Wspaniały rz łow !ek z tego Shav’a! Przyjdzie, powie 

paradoks i ;wyc;ęża. Bo paradoks nie posiada wpra
wdzie często siły prze onywającej ale zapominać nie 
należy, że smak jego obliczony jest przadewszystkiem 
na tych wyrafinowanych i ąż do zblazowania do
świadczonych koneserów, qa tych a r b t .ó w  hyperkul- 
turalnej elegancji umysłowej, których już nic nie 
Łdoła przekonać, albowiem ■—  przekonali się oni, że 
nie sp osóo  d on iedz isć  się czegoś pewnrge, dowie
dzieć się „p raw dy",  zwłaszcza tej przez wielkie „ p “ 
pisanej, którzy przeto machnęli na nią ręką i pie 
szukają jej więcej ani nie pragną d ow od ów  f „p rze 
konywania się“ , jeno w myślowym rozkochali się 
tańcu- A tamtych znowu, co odczuwać nie umieją 
tej rozkoszy ducha, tamtych paradoks przygniata, 
zmuszając do intlczenia i 'p e w n e j  nawet ■ pokoi y 
Wobec jednych tedy jest on haszyszem oszolomiają- 
Cym, w obec  drugich zaś, naiwniejszych, morderczem 
wprost narzędziem. Dobry też z niego rapier do c ę 
satyrycznych, jeżeli naturalnie ktoś się nim tak po
sługiwać umie, jak to czyni B.-rn-jrd Shaw, wpra
wdzie nie arystokrata tego herbu, bo  tytuł loida 
otrzyma! już Wilde, ale w każdym razie genja ny 
demokrata w tej dziedzinie czyli Shaw, mister Pą- 
!i;dCX

K o g o i  on to błyszczącą tą bronią nie poranił 
w „Lekarzu na rozdrożu" ? Nap zód ś\yiat lekarski 
-i za jego niejako pośrrdn ciwem cały wogóie świat 
naukowy. Nie dosyć jednak na tem. Atakując tę 
warstwę, zw :óc i ł  się zarazem przeciw ogółowi fill- 

T ów, dogmatyków, moralistów, Zajął w obec  nich 
z.tdnowisko legendarnego Tilla Eiilenspiegla, strojące
g o  grymacy wszelkim pow agom  i autorytetom, lecz 
nic s trc j icego  ich wyłącznie z przekory. Shaw ho
łd e m ,  przy catem swojem kpiars'wie, przy całej swei 
pozornej obojętności wobec spraw ludzkich, które 
zdaje się traktować z wysokości jakiejś niesamowicie 
kabaretowej katediy ironizmu, które zdaje się ana!B 
zewać jedynie przy pom ocy  intelektu a bez dopu
szczenia do  głosu serca i które przeto zdają się sta
nowić dlań tylko temat do dowcipu, tylko sp o s o 
bność do popisania się świetnością umysłu, tak. 
Shaw, ten lodowaty humorysta, ten wyn osły aaty- 
ryk posiada seice, —  lecz jak czynią to ludzie głę? 
boko dobrzy a czego nie rozumie ą poczciwi —  nie 
pokazuje go przy każdej sposobności a nawet, gdy 
je pokazuje, to z jakąś wstydliwą, dyskrecją ezł©""e- 
ka przeczulonego a przytem tak dalece wrażliwego 
na komizm, że niejako obawia się tutąj narazić na 
śmieszność odruchu swej dobroci. W „Lekarzu* na 
rozdrożu" na przykład, jedna jest postać, niejak 
lekarz Blankinsep, człowiek ubogi, chory, ' 'kromov, 
uczciwy, pracowity, nieporadny i jak się mienią inn 
przymiotniki, charakteryzujące typ tego rodzaju. Shaw 
traktuje tego człowieka z jakąś bardzo wprąwdzie 
cichą ale niemniej edezuwainą sympatją. Nie wyko. 
rzystuje jego śmiesznostek —  zaś wybreony satyry 
wiaśnjeby to zrobił —  lecz współczuje z jego aula. 
Z jego ludzką dolą. Z tego też humanitaryzmu, w o l 
nego od sentymentalnych utopij a zakrojonego na 
hkoś s /eroko typowo brytyjski miarę, humanitary
zm u npąrtego na szlachetności z wykluczeniem fiii-

s erskiej poczciw ości  i zagrożeniem jej dożywotmem 
ośm eszeniem na wypadek, goyby cnvi.!jt chadzać a 
notumach, wyrasta ideologiccny watek „Lekarra na 
rozdrożu", wyrasta satyra na ciasnotę i moraliza
torstwo oraz grotę kowa nieco apoteoza swobodnej 
psychiki artystycznej. '

Komedja tą nie jest bynajmniej łatwa do wyko
nania. Tonu jej n'e stanowi prosty, :w y k !y akord: 
czy to m olowy czy durowy. Jest w niej tedy coś 
i  nieuchwytności skali całotonowej, Tuidr.oś i, stąd 
wypływających, nie pokonała „B ga te h "  Lez reszty.
L wykonawców wyióżnili się : p. Kosiński, który dał 
g ł .boko  przemyślaną kreąjrję r o i  tytuł wej, prztdę- 
wszystk em zaś p, Kozłowska (Jeunirer) i p. Węgier
ska (Dubedat).

Smutno się robi sprawozdawcy, gdy po  om ó
wieniu takiego ułW-3ru, jakim jest „Lekarz na roz
drożu", zmuszony jest pisać o komedii tego gatun
ku, ali „0 :z y  Księżniczki F a ‘.hm y“ p Ste fa 
na łi edrzyo s k i e g o ,  Wystawionej w teatrze miej
skim im. J. Słowackiego. Tesn smutniej, że n'e ma 
;ii do czynienia z nieporadnością czy nieudolnością 
lecz z z<»lrważającem wprost marnowaniem niewąt
pliwie istniejącego talentu. Zatrważa tu pizi-dewszyst- 
iiiern ta łatwizna, to wysługiwanie się naiwnemi kon- 
eptami w braku rzetelnych dowcipów,ta  iśde  „p  I- 

nische Wirtsehaft" w konstrukcji —  mankamenty 
konstrukcji usprawiedliwić m ędzy innemi je  t w 
tamę Bogactwo in y i l  (czeg ■ przykładem „Lekarz 

na rc :drozu? ! )  ale cechą tą komedia p. Kiedrzyńskie- 
go chlubić się n'e maże —  słowem, z.trważa tu 
ograniczanie się d )  popularności i wyraźra niechęć 
<Jo prawdziwej twórczości liteiackiej. Teatr rnicjsl.i 
wystawi1 tę komedję z świetnością, godną lepszej . .  
iiomedji. Rolę tytułową grała p. Nosaizewska a to 
na spółkę niejako z warszawskiemi fiitnami konfekcji  
aamskiej Żmigryder i Henrietta, które dostarczyły jej 
slroji, u erwykle efektownych, po części crjent ln e 
stylizowanych, po części zaś dostosowanych do pa
ryskiego dernier cri de la mede. Pannetif ,dla p, No- 
sar2cwskiej sprowadzono też z Warszawy,

Był mm p. Zygm unt Nowakowski, dawniej 
aktor teatiu m ^.skiego w Krakowie. W cąg jf  swycii 
gościnnych tęraz już tylko występów w tym teatrze, 
odtworzył on prócz Narewicza w „Oczach Księżni
czki Fathmy* Gustava-Ko irada w „ D z i a d a c h ” 
i Gustawa dc Grignon w „ W $ l c e  K ob ie t" S c r i -  
b s ’a  i  L f f g ^ n o ^ F f K  Wszystkie trzy role, choć tak' 
‘aleko c o  siebie odbiegają wykonał rówiiłe-dotrzei 

W tern jeden z charakterystycznych rysów liT c  ospę 
jitego jęgo talentu, Ta rozległość jednak uTud i a 
w wysokim stopniu —  jego charakterystykę Zagra
dza pod pewqvm względem przystęp do indywidu
alności p. Nowakowskiego. A w tę pragnę oby się 
wniknąć- Bo się czuje że —  ona jest. Bo s dżezuje 
że p,. Nowakowski nie należy do tych wirtuozów 
w psychicznem p rzebieraniu się, itorzy  czyn i to 
dlatego z taką łatwością, że więcej posiadają aktor
skiego talentu, r.ifclj własuej osobistej t esc i. Między 
jego krea jąmi howjein, choćby i najbardziej od). ■ 
głemi, istn eje jakaś łączność, znamionująca n d /w i-  
dualność. W tem drugi z charakterystycznych lysów 
jego tilentu. Trzecf zaś z nich stanowi niejako syn- 
• ezę i w v t ’umaczenie wspólbytowania tamtzch obu. 
Jest nim wysoką inteligencja, szeroka kultura, głę
boka psychika, czyii —  artyzm. Ma się wiaż:nie, 
że p. Nowakowski, nawet, gdyby nie był akto em, 
byłby przecież artystą.

O piócz  „Dziadów" i „Walki Kobiet" wznowił 
teatr m ejrki „Zygm unta A u g u s t a "  część osta
tnia t ylcgji Łucjana Rydla p. t . :  „Ost t . i "  d> >-
ijiat ten, obliczony ptzedewszyslkiem r.a wystaw; 
i na pev ną dozę c ieipiiwego pietyzmu ze strony 
widzów —  główny jego walor literacki bowiem, ja
kim jest królewsko w zn os ła  i staroświecko piękna’ 
polszczyzna, wym ga wedie mego przynajmniej upodo
bania nie tyle teattu ile raczej spokojnej, kontempla^ 
cyjrej iektijry, gdzie jest czas i możność sybaryty- 
eznie rozwlekłego rozkuszowan ą się czarem a cha- 
izmów i przekwitłej stylowości —  dał teatrowi miej - _ 
Mi emu sposobnosę do urządzenia batccneio w ido 
wiska, Rolę t tu 'ową wykonał p. Sosnowi ki (równie 
doskonały jako Us. P o t -  w „Dziadach4' )  r e s .u  zaś 
ról głównych r o . t . ł a  si ;  w niezawodne ręce p . , 
Kosmowskie, (Bona) Żnrjęwskiej (Katarzyna Rakuska) 
i Nosarrewsbiej (Giżanka)

Kraków , w sierpniu 1922

TPUSKAWIEC 
Pensjonat „Marją Helena"

ma węlite pokoje z utrzymaniem cd 20-go, 
.sierpnia. Pościeli rietra. ‘
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KUR JER LWOWSKI j  iteia 19 sierpnia 1922. Nr. 187.

flllr  M ii!  AP1 Ł8 0d pi%ku18. sierpnia T rz y  Ciotki Niezrównana ppłna humoru kom. 
w ełówn. roli ulubiona artystka i5
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Okazał się sierpniowy zeszyt 
miesięcznika ®  w

pod redakcja naczelną posła JANA 
D Ą B S K IE G O .

Do nabycia we wszystkich księgarniach i kolporta* 
izu ulicznym.

Treść: Synowie Ziemi, Stan prawny ludności pol
skiej w l-rusach Wschcdn ch, Fikcje obozu „naro
dowego0, Naddnieprzańcy i Nacktniestrzańcy, Sa
morząd Gospodarczy, Związek Narodów, Pochód 
ii!eratury ku Państwu i życ u, Prasa polska w Sta
nach Zjednoczonych, Kronika rohtyczna, Biblju- 

g rafja, Zapiśki

D o n a t a  in n n a n ^ n n n L i t r o r iD n n n n n n n a a o n n a a D D

kamienie, walce, łuszczarki, trans
misje, pasy, gazę, motory, turbi-M i ^ ń j S l ę l e  

„P IL 0 T “  Lwćwv ul. Batorego4.
ny poiecfc. 2137

D L R  O D B U D O W Y :
WflPnO, CEGlEnT. 61PS, CEGŁY, DACHÓWKI, 
t ŁUPEK, PAPA, ASFALT, PIECE. POSADZKI, 

RURY, KLOZET. ŁAZIFDK1. ORAZ 
WSZELKIE IT1ATERYAŁY EUOC 

WLAHE I WODOCIĄGOWE.

BRficiR mm
L\WQW,5YKSTC15Kft 23. 

.TELEFOn 870.

Żelazo sztabem, Blachę,
Dźwigary po oryginalnych cenach fabrycznych w  
posyłkach całow agonow ych poleca „ P I L O T * 1 
Spółka z ogr. por. Lw ów  ul. Batorego 4. 2326

„ D e w a j t i s "
Naturalna woda stołowa pierwszorzędnej jakości 
(a la Gieshtlbler). W ysyła i dostarcza Zarząd 
źródła „Dewajtis1* w Pacykowie pod Stanisła
wowem. 9410

Nauka a w ychow an ia

g s tB a tu r y  seunnarjalnej 
BwS tcUrs lednoroczny i dwu- 
le m od 15. września. Zofia 
Śl.ankie wieżowa kiero wniczka 
ku-gów Zacharjewicza 3. 2027

Sz k ó ł k a  ireoluw.ka Biko- 
ła powszechna .n. Drr 

Niemca Pełczyńska 28. Wpisy 
od 4-5. ' 2437

P n s a d y  1 p r a c e .

U rz y ji i?
•  młodszą

inteligentną 
panienkę ra  

stancję. Opieka pewna, forte
pian w doinu. Zgłoszenia pod 
„E. P .“ do A-l ruin. „Kurjera
Lwów ' . 2 m  i w  eissmao:, Ł >p.ftyr,. -4  VI

p O M i i h b i ę  n rok szko -
■  ny, na wieś, zdolnego 
energicznego instruktora Po 
d.vóch uczniów kj. VI. i I 
real. gimn. Oferty list. d 
Admin. pod »Guwerner<. 2457

JA b s o l w e n l  dwuletn ej 
w *  szkoły kupieckiej, praco
wity, uczciwy, szusa posady, 
siła pierwszorzędna, w woi 
nych chwilach zajmie si 
akwizycją. Łaskawe zgłosze- 
n a  pod >Pracowity< do A d 
ministracji, »Kurjera Lw.< 

2:51
D o a z i i k u j ę  fachowej n - 
-  uczycielki jako wycho
wawczyni dla 2 dzieci (5 i 
10 lat) od 1. wrze.ji.ia br. Po
czątki gry na lortepianie 

went. hebrajskiego pożąda
ne. Warunki bardzo korzystne.
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S P R A W A  L U D O W A
Jedyny i najpoczytniejszy tygodnik ludowy 

we wschodniej Małopolsce.
I  u u w i e r a  zawsze najwięcej wiadomości, które chłop* 
L U l .M W d  interesować powinny.„Sprawa

„Sprawa

„Sprawa

„Sprawa

„Sprawa

L l i r in W D ^  êst P̂ smem wyłącznie chłopskiem, pisanem przewa- 
L U U U W d  żuje przez chłopów i dla chłopów.

I  l l f f n u / a  “  broni zawsze interesów chłopskich i jest najlepszą 
■ 1 W e t obroną przed nadużyciem różnych władz i osób ob

darzonych władzą, które chcą ciemnotę chłopską wy
zyskać dla własnei korzyści.

I  l ł l ln u / 3 ft jest wedługopinji b.prez. min. Witosa najlepszem i naj- 
L U U U W d  odpowiedniejszem pismem chlopskiem w całej Polsce.

L l lH n U  1 “  P °w in iia  się znaleźć w każdym domu, każdy chłop 
k U U U W d  ma obowiązek zaprenumerować pismo, gdyż tyiko 

w ten sposób pokaże, że się na sprawie chłopskiej 
rozumie i że się ze wszystkimi chłopami solidaryzuje.

Prenumerata wynosi rocznio 1000 Mk., półrocznie 500 Mk., kwartalnie 260 
Mp. Zamawiać msżna każdej chwili. Redakcja i Armin. Ossolińskich 15.

i
t

K6&9M
gffia g i m n a z j u m  pry war 

i nem we Lwowie obej
mę obowiązki. Zgłoszenia 
Administracja pod „prywatny 

2426

| » r « o  w y p o ż y c z y  wózek 
— dziecinny, bard o s o -  

rządny ze zdrowego dziecka 
z i gotówkę, pmwianty lub 
cukier. Zgłoszenia do adm -  
lustracji Kurjera Lwow. pod 
,,WÓ2ek“ . 2231

Un i e w a ż n i a  s i ę  zgu
bioną kartę odroczenia 

służby wojskowej na 1 rok, 
Kazimierza Slojałowskiego.

2445

O b s z u f c w j e  od września 
® bardzo dobrego umieszcze
nia dla ucznia 7 kl. real. gimn. 
z poważną opieką męską. 
L sl. oferty do Adm. pod 
Obywa el. 2458

Y g a b i ł e m  w Żółkwi do 
kumenta wojskowe, zna

lazcę proszę o łaskawy zwro 
Jan Chama fełodno W  elkie 
uoczia Żót ańce. 2156

■ M ł o d z i e n i e c  25-teir> 
” ■  zdrowy, przystojny, bru 
a-t, osadnik w ojskow y po
szukuje, z Iraku znajomości, 
tą drogą, towarzyszki życia, 
młodej, zdrowej na dusvv i 
ciele, miłej pow erzchowności. 

nleligentnej, zamiłowane, w 
gospodarstwie wiejskiern, po 
gadającej fundusz, na zago- 
podarowanie 40 morg. ma 
atku, od zaraz. Sprawa pil

n e  Prosię się odnieść, z t a- 
ztufaniem z załączeniem  

oodobizny, do F lipowicza w 
'adkach ad Cbodorów. 2450

T a n i o  modnie prz r ’> a 
kapelusze damskie dzie- 

;ięce pi. Unii Brzeskiej 8, 
Sb w eka. 2449

E l e g a n c k o  prędki tanio 
szyje przerabia, suknie, 

kostjumy płaszcze damskie, 
dziecinne dla przyjezdnych 
w 24 godz. Mikołaja 181. p, 
cłówne schody. 2446

Kupno : sprzedał.
M ł y ń S K i e  kamic me, ma- 

szyny, turbiny transmisje 
rasy, motory ropne, lokom o- 
bile, gatry po cenach konku
rencyjnych poleca: , Pilot"
Lwów Batorego 4. 1 267

W a p e l u s z *  i woale żsło- 
" *  bne poleca Topolnicka 
'yin̂ rruka 1. 2220

NIEBYWAŁA
OKAZJA!

D R O G E H J A  jedna z uaj 
starszych w Poznaniu w cen 
trum miast: znakomicie pro
sperująca, miljonowe obroly 
z powodu rozwiązania spółki 
do sprzedania na bardzo do
godnych warunkach. Ewen
tualnie przyjmę wspólnika. 
Zgłoszenia uprasza się pod : 
„Drogerja m . 32,359  do 
oiura ogłoszeń „P A R ", P o
znań, ul. Fr. Rataiciaka 8 .

24 5

l l ż y i i a n e  sztuczne zęb ., 
precjoza, złoto, srebro, 

klejnoty, perły, kupuje, w y
płacając najwyższą warlość 
Striuch. Jubiler Lwów, Le- 
gjonów 29. 2436

H A c l o r y  ropne od 6 do 
aDB 120 HP. Maszyny m łyń
skie kamienie, transmisje pa
sy po cenach konkurencyjnych 
poleca „P ilo t" Lwów Batore
go 4. 1268

H f  u p i ę  instrument roierni- 
« »  czy, repetecyjny z do
kładnością 1 minuty lub do
kładniejszy. Źgłoszenia na
tychmiast, Murarska 26.

2444

wychodzi od 40 lat, 
rozpowszechniouy w 
najszerszych warst
wach społeczeństwa 
w kraju i zagranicą, 
 nadaje się----

raizi oi
Przy większych zamó
wieniach stosowny ra
bat Na żądanie koszto
rysy. Zamówienia najle
piej wprost do aómin.
„Kurjera Lwowskiego"

  Lwów, Chorąźczyzna26. __
Ceny ogłoszeń uwidocznione w nagłówku

Kurjera L w o w s k i e g o

H f a m i e n i o a  nowo naro- 
żna blizku Atademiekiej 

5 pokoi wolnych okazy nie 
Dowodu wyjazdu sprzeda 

Biuro „Celeritas" L w ów , .D- 
g ^łlnńi;' a 1.7. 2347

M i e s z k a n i a

9  S m i e s z c z ę  p a n i e n k ę
w lepszym domu uczę

szczającą na kurs. Zgłoszeni): 
Ad«la Sokołowska, B orysów , 
Kopalnia łMilanoj, skrytka 
pocztowa 102.

FUTRA
ni*u ż y w a n e  k u p u j e ,  

w  k o m i s ,  f a r b u j e  c h r m i ® * ’ 
p r z e r a b i a  n a  m a d n e  ♦ * *

er*W ła d y s ła w  S O L IK ,  Uuśf1̂ ,
L w i w ,  C h o r ą ż c z r z n y  5 ,  ^

<róg Akadrniickiej)

GONTY staie na składzie P.°slJi

,M E L M A «

da i sprzedaje 
buntach lub

firma
L w ó w  Z y b l l k i e w i c z a

UDIV na
64 ł.

f-OSFATYNA FALIERA
n i  comity pokarm, najbenizlei 
polecany przez.tokarzydla dzieci 
brt 7-iu miesięcy, zwie szcza w 
czarie odstawiam: piersi I w
okresie roś . . .  Ja. Ułatwia :ąb- 
howanie < ta i t  mia  prawidłowpi. 
rłzv ćj ftości. Ri rdze pożyteczny 
dla starców i rekonwalescentów.

Sprzedaj w- wszysttrich aptef- ich  
■ t sktsdaća aateczu i u

I l H f i .
O , wao d e  /a  T a c A sW e
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Z  Dfukdrai Holbkiej i»od zarządem joaeia Racz yiukiego we Lwowie, ul. Chcrążczyzny Z 31, Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroi*


